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Najwyższy ukaz z dnia 12 października, nadający 
 jenerał-adjatantowi księciu Italijskiemu, hrabiemu 
Suworowowi - Rymnickiemu , posiadaczowi majoratu 

aćków w powiecie sejneńskim, w takież posiadanie 
folwark Miklaszewo w tymże powiecie, zamieszczony 

Jł w wczorajszym (244-ym) numerze. Warsz. Dniew. 


Najjaśniejszemu Panu przedstawione było 0- 
Tzymane przez Jeneral- Feldmarszałka Hrabie- 
Bo Namiestnika doniesienie: że znajdujący Się 
W m. Lublinie rosjanie i kwaterujące tam woj- 
ską, po odprawieniu 27-g0 maja r. b. dzięk- 
zynnego nabożeństwa, z powodu cudownego 0- 
talenia drogocennego życia Najjaśniejszego Pana 
Świętokradzkiego zamachu 25 maja (6 czer- 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
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NIEDOUCZEK: 


. (Ciąg dalszy *) 

ro odzinę czasu blizko zabrało m 
u aa strojów, nakoniec spojrza a 
PENEN W się z zadowoleniem zast : 
za zcszedł na dół, wstąpił do restauracji, wypił fili- 

anko buljonu, zjadł kuropatwę a po tem wszyst- 
Sea wsiadł do sanek — i zawołał: — Na Nowy 

wiat! > 
ły Ani pani Różycka, ani Bronisława, nie spodziewa- 
z o tak wcześnie ujrzeć Stanisława. Uradowane 
i So powrotu, podały mu ręce z całą serdecznością, 
zgui Powitał je również szczerze, ale obawa o nie- 
wiar ię rajtroka, ów uśmiech wyrachowany przed 
dą gciadłem, nadały mu wyraz jakiś wymuszony, 
n ki którzy go znali; był przytem cokolwiek sen- 
ndz SOWANY — i miał przez to pozór człowieka 
onego, niezadowolnionego... 


ł w zwierciadło, 
„nic do ży- 
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wynurzyli życzenie zbierania składki na 
Wniebowstąpienia Pańskiego dla lubel- 
| skiej cerkwi parafjalnej i że obecnie zbieranie 
składki zostało ukończone, a za zebrane z niej 
'850 rsr., zamówiono u jednego z najlepszych 
| st. petersburgskich malarzy obraz, wysokości 
2%, arszynów, który po ukończeniu będzie u- 
i stawiony w wspomnionej cerkwi, w złotych ra- 
Pmach, z odpowiednim napisem i lampą przed 
| nim. Najjaśniejszy Pan, przyjąwszy z Najmiło- 
ściwszą łaskawością wynurzone przez wspomnio- 
'ne osoby uczucia. wiernopoddańcze , Najwyżej 
| rozkazać raczył oznajmić ım w mieniu Jego Ce- 
| sarskiej Mości podziękownnie za ofiary. 
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`W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II-go, 
CESARZA I SAMOWŁADCY WSZECH ROSIJ, 
KRÓLA POLSKIEGO 
WIELKIEGO KSIĘCIA FINLANDZKIEGO 
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Komitet Urządzający w Królestwie M olskiem. 

Na przedstawienie Członka-Zaw (0 CZYNI 

diami Ko mitet Urządzającego z d. 4 października 

1867 r., i w rozwinięciu TAbianowicnia swego z d. 27 

kwietnia (9 maja) 

| Ukazów z d. 19 luteg 
i ków cudzoziemców, 


1866 r,: 0 Tózciągnięciu przepisów 
o (2 marca) 1864 r., do rolni- 
którzy przed wydaniem tych 


Ukazów osiedlili się w Gubernjach Królestwa Pol- : 


skiego, Komitet Urządzający w celu uproszczenia 
| formalności przy przyjmowaniu poddaństwa ruskie- 
| rzy zajmują grunta podchodzące pod przepisy pomie- 

| nionych Ukazów, postanowił i stanowi: 
1. Rolnicy cudzoziemcy, pragnący przyjąć ruskie 


Zawiadującego czynno- : 


go przez tych z pomiędzy rzeczonych rolników któ- | 


ereen mme mem ae GRZE CAT AK PATA | TEA 


brębie których osady 'ich znajdują się, dołączając 
przytem następujące dowody: a) paszport swojego 
rządu za którym proszący przybył do Królestwa Pol-. 
skiego, lub na mocy którego obecnie przebywa, a w 
braku tych dowodów, świadectwo miejscowego Wójta 
gminy, że proszący jest rzeczywiście poddanym ob- 
cym; b) zrzeczenie się swego poprzedniego poddań- 
stwa i żądanie wejścia w poddaństwo ruskie; i c) 
świadectwo miejscowego Komisarza. Spraw Włościań- 
skich, że w czasie wydania Ukazów z d. 19 lutego 
1864 r., proszący użytkował z osady podchodzącej 
| pod przepisy Ukazów z d. 26 maja 1846 r. i z d. 19 
i lutego 1864 r. 
2. Otrzymawszy od rolnika cudzoziemca prośbę o 
į przyjęcie go w poczet ruskich poddanych z dowoda- 
| mi powyżej wymienionemi, Naczelnik Powiatu zażąda 
od Powiatowego Zarządu Żandarmów wiadomość, czy 
proszący zasługuje na zaufanie pod względem polity- 
| cznym, i po otrzymaniu takowej, jeżeli się okaże, że 
tenże na zaufanie pod względem politycznym niewąt- 
pliwie zasługuje, odbierze od niego przysięgę na 
į wierne poddaństwo i następnie zapisze go do ksiąg 
: stałej ludności Królestwa. 
3. Następnie Naczelnik Powiatu o. przyjęciu przez 

| każdego rolnika cudzoziemca poddaństwa ruskiego 
doniesie tak Rządowi Gubernjalnemu przy dołącze- 
| niu wszelkich dowodów przedmiotu tego dotyczących, 
jakoteż miejscowej Komisji Spraw Włościańskich, a 
oraz zawiadomi o tem Wójta właściwej gminy w ce- 
i lu oznajmienia właścicielowi dóbr w których osoba, 
/ na poddanego ruskiego przyjęta, zajmuję osadę. 
4. Do podawania przez rolników cudzoziemców 
próśb o przyjęcie ich w'poczet ruskich poddanych, 
| oznacza się jako estateczny termin dzień 1 (13) ma- 
| ja 1868 r., poczem osoby któreby przed upływem te- 
| go terminu nie złożyły deklaracij że pragną przyjąć 
poddaństwo, utracą prawo do nabycia na własność 
| zajmowanych osad, które następnie przejść winny al- 
| bo do rzędu pustek, jeżeli należą do gruntów które 
„wr. 1846 zostawały w użytkowaniu włościan (presta- 
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poddaństwo, którzy osiedlili się w Królestwie Pol- | cyjnych), albo na własność właścicieli dóbr jeżeli wy- 
skiem przed wydaniem Ukazów z d. 19 lutego 1864 r. ; znaczone były z gruntów dworskich po wydaniu Uka- 
w dobrach prywatnych, rządowych, instytutowych i (zu z d. 26 maja 1845 r. 

innych, i którzy w czasie wydania tych Ukazów zaj- | 5. Właściciele dóbr, w których na własność rolni- 
mowali osady podchodzące pod przepisy Ukazów tak , ków cudzoziemców, przyjętych w poczet ruskich pod- 
z d. 26 maja 1864 r. jako też z d. 19 lutego 1864 r. ; danych, przejdą zajmowane przez nich, osady, obo- 
deklaracje swe na przyjęcie ruskiego poddaństwa | wiązani podać do miejscowych Komisji Spraw Włoś- 


u przymierzanie | 


|;  — Coś nie w humorze pan 
wdowa... Czy papa źle zaopatrzył na drogę... 
— Przeciwnie! dostałem kilka tysięcy... | 
— Nie pochwalam tego ojcu... Zepsujesz się pan. 
Zaraz widać po panu jakieś zmęczenie!.. - 
| — Jestem niewyspany! odpowiedział Buczycki, a 
I a chciałem. panie najpierw powitać... 
— Pani Greenland i wuj w kościele jeszcze, rze- 


Stanisław? zapytała się 


| 


minuty, baw-że Brońciu p. Stanisława... , 

— Krótko pan gościł na wsi, odezwała się panna 
Różycka po odejściu matki, ale i tak wieś posłużyła 
panu. Wyglądasz doskonale... i Ą 

Pani, nie mogłaby nigdy lepiej wyglądać w moich 
oczach, rzekł Stanisław, więc nie zrobiłem podobnej 

1... 
zm Nie chce pan nic pozostać dłużnym!.. 

— Przeciwnie, oddawna jestem dłużniki em—i no- 
wy dług chciałbym zaciągnąć... 

— Jaki! 

— A nie odmówi pani?.. . 

— Nie wiem... 

— Oto jest pierścionek, który jeszcze babka moja 
nosiła, antyk, ale drogi dla mnie jak stara przyjaźń... 

zyjmij gò pani... , 

r Chyba że mama nos 

— A jeżeli nie?.. s 

— Nie wiem... 


jé go pozwoli... ` 


przedstawiać mają Naczelnikom tych Powiatów w o- | ciańskich tabele likwidacyjne z tych osad. Jako osta- 


m n 


kła majorowa, muszę wyjść do mojego pokoju natrzy | 


— O względy mamy pani, chciałem starać się je- 
szcze dłużej, aby być zupelnie pewnym jej łaski... 
Przyjm go pani jako zakład uczuć moich, chocia żby 
na palcu jej nie miał ukazać się jeszcze.., - 

— Daj mi pan jaki listek, kwiatek, bo to zbyt dro- 
ga ofiara... 

— Co mam najdroższego, to radbym poświęcić pa- 
ni... Czy pani odmawia mi jeszcze?.. 

— Nie odmawiam, przyjmuję, ale pan pozwoli że 
pokażę go mamie... 

— Może mama gniewać się będzie?.. 

— Gniew spadnie na mnie tylko... 

— Wolę przyjąć go na siebiel.. 

Po tej chwili pani Różycka weszła do pokoju... 

— Mamo! zawołała Bronisława z uśmiechem, — 
czy ładny pierścionek?... , 

— Ładny!... Pan Stanisław przywiózi?.., 

— Tak jest—i mnie go darował... 

— Przyjętaś? 

Ere „e zatr że zapytam się mamy, czy wol- 
1 będzie nosić go na palcu—i iedzi żde- 
A OdZ go Pochodzi pa i powiedzieć każde 

— Zastanowiłaś się nad tem czego: żądasz?.... 

— Troszeczkę tylko... 3 

Żywy Widąć że troszeczkę!...  Oddajże go panu Sta- 
nisławowi i powiedz, że przyjmiesz od niego paczkę 


| cukierków kie dy taki bogaty, ale pierścionka—niel., 
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- teczny termin do podania tych tabel oznacza się d. 
1 (13) lipca 1868 r.; przy tem do tych dóbr, których 
właściciele nie przedstawią w terminie rzeczonych ta- 
bel, rozciągają się przepisy postanowienia Komitetu 
Urządzającego z dnia 8 (20) Kwietnia 1868 r. (poz. 
1041), o układaniu tabel z takich dóbr, z których ta- 
bele-przez samych właścicieli w terminie oznaczonym 
przedstawione nie zostały. 


6. Wykonanie niniejszego postanowienia, które Zà- 
mieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Dyrektora Głównego Spraw Wewnę- 
Ra ją ina miejscowe Komisje Spraw Włościań- 
skich. 

Działo się w Warszawie na 212 posiedzeniu dnia 18 
(25) Października 1867 r. 


Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg. 


Ozłonek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą - 
 dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. 


Dah ET WER pas Gerk * 


Nominacja. - Nójjaśniejszy Cesarz, na skutek naj- 
poddanniejszego przełożenia ministra spraw wewnętrz- 
nych o wstawieniu się Namiestnika w królestwie pol- 
skiem, Najwyżej zezwolił, na dniu 6-m października r. 
b. na mianowanie byłego inspektora głównego służby 
zdrowia w królestwie, doktora medycyny, rzeczywistego 
radcy stanu Bazylego Beckera, zgodnie z Najwyżej za- 
twierdzonym na dniu 20 lipca 1867 roku protokółem 
komisji do spraw królestwa polskiego, urzędnikieru do 
szczególnych poleceń po części lekarskiej przy nim, Je- 
nerał Feldmarszałku, od 1 (18) września 1867 roku i 
z zaliczeniem tej posady, podług etatu posad lekarskich, 
do IV klasy i co do munduru do IV klasy. (Rus. 
Tw.) $ 


Ordery. — Najjaśniejszy Pan, mająć sobie przedsta 
wione sprawozdanie kierującego ministerstwem’ sprawie- 
dliwości, o odbytym z Najwyższego polecenia przeglą 
dzie nowych władz sadowych w okręgu moskiewskiej 
izby sądowej, uwzględniając gorliwą i pożyteczną służ- 
bę niżej wymienionych osób, Najłaskawiej udzielić ra 
czył w d, 12 pażdziernika r. b., prezesowi sądu okręgo- 
wego włodzimirskiego, rzeczywistemu radcy stanu Ale- 
ksandrowi Percewowi i prokuratorowi moskiewskiej izby 
sądowej rzecz. radcy stanu Dymitrowi Rowińskiemu,— 
ordery św. Stanisława 1 kl., a towarzyszowi prezesa mo- 
skiewskiego sądu okrągowego, radcy dworu Mikołajowi 
Arsenjewowi—św. Włodzimierza 3 klasy. 


inana: 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 


Warszawa, 
dnia $ (20) Listopada. 


Sesja ciała prawodawczego francuzkiego o- 
twarta została wczoraj, bez mowy prezesa. Ju- 
liusz Favre zaraz wniósł trzy 


i posłuchaj... 

Stanisław usiadł zmięszany. 

— Jesteś pan jeszcze bardzo młody, mówiła zno- 
wu majorowa... W młodości mamy tysiące zamiarów. 
Dzisiaj podobała się panu Bronisława, jutro może 
podobać się inna, a w Polsce, tak było od dawnych 
czasów, że dać pierścionek pannie, i słowo, to zna- 
czy to samo co ożenić się, lub zostać nikczemnym... 
Bardzo lubię pana, ale nie wierzę w jego stałość... 

„edy pan jesteś uparty, pozwalam jej przyjąć ten 
Pierścionek, ale na palcu nosić go nie będzie, aż ro- 
"Zice oświądczą pana, aż pan obierzesz sobie zawód 

t= aż wyjdzie pierwsza zapowiedź... 
a ich ace, wiedzą o moich zamiarach, a dowo- 
atije węzwolenia są dane mi na drogę pieniądze. 
jako otak Ś€ pani, że zwłokę ośmielam się uważać, 
s a chóęi dogodniejszego pani nie znajdzie zię- 
: we pierścionka, za wstydzenie się go, 


la tego ż wazy > 
damy SAA =e pochodzi.. Miłość własną posia- 


— Mój panie Satnisławie, nie eniewasze u; 
obiadem, ER: pani Różycka," bo sobie h ag ren 
psujesz, a kazałam zrobić omlecik - 
ciebie... naumyślnie dla 

— Daruje pani, że nie będę miał zas 


© zczyt: o 
dować z nią razem — i przypomnę, ytu obia 


że zacząłem rok 


Z 


interpelacje, - do- Ì jeżeli jej interesa będą zagrożone. 
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tyczące polityki wewnętrznej i zągrànicznej oraz, dzie uważane za groźne dla interesów Francji, 


kwesji rzymskiej. 


Należy przyznać, że kwestja ta nie została 


rozwiązana w mowie tronowej cesarza francu- 
zów; wszelako mowa ta utrzymując, że Fran- 
cja póty będzie uważała konwencję wrze- 
śniową.za pozostającą w swej mocy, dopóki ta- 
kowa nie zostanie zastąpiona przez inny akt 
międzynarodowy, a tylko stosunki Włoch z sto- 
licą apostolską muszą być uregulowane za po- 
mocą konferencji, pozwala niejako wnosić, iż 
w razie gdyby konferencja nie doszła do skutku, 
co zresztą dotąd jest bardzo prawdopodobnem, 
pomiędzy Francją a Włochami może być za- 
warty w miejsce konwencji wrześniowej, nowy 
akt międzynarodowy, nie tak uciążliwy dla 
Włoch, jak wspomniona konwencja, chociaż i z 
tej strony nie można przewidywać pomyślnego 
rezultatu, wnosząc z tego, że p. La Marmo- 
ra wrócił z Paryża do Florencji nic nie wskó- 
rawszy. (o do widoków na dojście do skutku 
kosferencji, takowe się wcale nie polepszyły. 
Według  korespondencij z Berlina, gabi- 
net pruski odpowie 1:b już odpowiedział dwo- 
rowi francuzkiemu, że przystaje na konferencję, 
ale tylko tymczasowo, czyli raczej w zasadzie, 
a przed urzędowem przystaniem na nią, koniecz- 
nie potrzebuje znać podstawę obrad i usposo- 
bienia stron interesowauych. Wiadomość ta nie- 
Jako zgadza się z mową półurzędowego oryanu 
gabinetu berlińskiego, Nordd. 4. Z., który u- 
trzymuje ciągle, że konferencja nie może mieć 
żadnego rezultatu, jeżeli nie poprzedzi jej po- 
rozumienie stron interesowanych co do głó- 
wnych przynajmniej podstaw. Według wspo- 
mnionej korespondencji z Berlina, wielkie mo- 
carstwa zaproszone na konfereńcję porozu- 
miały się z sobą eo do swego postępowania, lecz 
każde z nich prześle oddzielną odpowiedź i w 
innych wyrażeniach, aby ich postawa, przybiera- 
jąc charakter zbiorowej demonstracji, nie urazi - 
ła Francji. Z drugorzędnych państw —niemie- 
ckich, Saksonja stosownie do konstytucji związ- 
ku północno -niemieckiego, zaproszenie swe ode- 
słała do rozstrzygnięcia do prezydjum Związku. 


Baden i Bawarja odpowiedź swą zastosują do 


odpowiedzi tego Związku, czyli raczej Prus. 


— Nie masz pan wąsów! rzekła. żartobliwie ma- 
jorowa... 


— Kot ma wąsy od urodzenia, zapewne pani sza- 
nuje go za to... 

— To za wiele! rzekła majorowa... Teraż nie za- 
trzymuję pana, do widzenial... 

Stanisław ukłonił się i wyszedł z salonu. 

Przez cały czas powyższej rozmowy, Bronisława 
nie powiedziała ani słowa, ale pani Różycka spojrza- 
wszy nagle na nią, ujrzała smutek na jej twarzy... 
Żal zrobiło się jej córki i wyszła do przedpokoju za 
Buczyckim, który ubierał się jeszcze, mówiąc: 

— Zatrzyrńaj się pan, panie Stanisławie... 

— Nie mogę panil... - 

— Proszę! 

— Nie mogę... 

— To już zbyt wiele z mojej strony, rzekła majo- 
rowa i powróciła do salonu... x 

Bronisława siedziała zamyślona w fotelu. 

— Czy mówiłaś mu że go kochasz? zapytała się 
matka. 

— Mówiłam... 

— Dla czegoś to powiedziała? 

— Bo go kocham!... 

— Dzieciak jesteś, takie rzeczy mówią się pier- 
wej matce... Chłopiec dobry z niego, ale smarkacz i 
uparty... Jeżeli mię nie przeprosi, chociażbym miała 


to nie zostało określone, a wyrażenie to do 
jest elastycznem. - 4 pr 
W oświadczeniach jej o kwestji wschodniej, 
zapewnienie cesarzi, że wszystkie mocarstwa 
jednakowo są prze! onane o potrzebie utrzyma” 
nia nietykalności państwa otomańskiego, można” 
by upatrywać pewaą sprzeczność z niedawno 
doręczoną Porcie deklaracją czterech mocarstw 
jak również z radami udzielonemi Porcie przez 
niektóre mocarstwa, aby ustąpiła Kandję Grecji: 
Tymczasem na wschodzie znów gromadzą 
się chmury. Nowy prezes gabinetu seb- ` 
skiego Ristic, uwa*a niespełnienie przez Por- 
tę wymagań postawionych ze strony Serbji 
w sprawie statku Gernmia za casus belli 1 
zamierza posłać w tym duchu ultimatum do 
Konstantynopola. Pan Ristic jest większym 
stronnikiem niepodległości Serbji niż jego po“ 
przednik. 2 | | 
Na wyspie Kandji zaszła: zmiana w naczel« 
nem dowództwie nad wojskami  tureckiemi; 
miejsce Omer- paszy zajął Hussein-Daym-pa* 
sza; wątpić jednak można, aby za tą zmianą 
nastąpiła i zmiana szczęścia oręża tureckiego. 
Zwracamy uwagę czytelników naszych na za* 
mieszczorą poniżej korespondencję ze Lwowa. 


Welegramy 

DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. h 
Paryż, 19 listopada. Posiedzenia 
ciała prawodawczego zostały otwar= 
te bez mowy prezesa Juljusz Fa- 
vre stawia trzy interpelacje, dotý- 
czące polityki zagranicznej, polity- 
ki wewnętrznej, mianowicie kwe- 
stji wolnośclosobistej, idrugiej wy- 
prawy rzymskiej. Jutro będzie po- 
siedzenie. Patrie donosi; że gabinet 


francuzki przysposabia dragi okól- | 


nik w przedmiocie konferencji. 
(Correspondenz Bitreau.) 


Wiadomości telegraficzne. 

Wiedeń, 16 listopada. Fremdenblatt podaje W 
swym numerze wieczornym wiadomość z Belgradu, ż8 
rząd serbski postanowił uważać niespełnienie przeź 
Portę postawionego przez niego żądania za casus bel- F 
li i wystósować w tym względzie do Porty ultima- 
tum. (Wolfs T: B.) ` 

* Paryż, 17 listopada. Monitor powszechny do- 
nosi, że we wszystkich prowincjach Hiszpanji stað 
wojenny został zniesiony. Ten tam dziennik zawia” 


i ERN 
a zatem nie powinienem być traktowany jak , umrzeć z żalu nad tobą — nie przebaczę mu urazy.» 


Brońcia milczała. 

Gdy było już po ósmej, a Stanisław nie przycho” 
dził, pani Różycka rzekła do siebie: — ten dzieciuch 
gotów nie przyjść wcale. Ma pieniądze, będzie hulał 
z rozpaczy i straci wszystko... Szkoda! było wziąść 
pierścionek i zamknąć go w komodzie. Następnie za 
wołała lokaja, dała mu pieniądze i kazała przynieść — 
mu dwa domina czarne. 

O godzinie 11-ej przed północą, Stanisław ubrany 
jakmożna najstaranniej, ale zawsze jeszcze “w swej 
czamarce, ukazał się na sali maskaradowej.  Dewiż* 
ka, spinka, mina buńczuczna, nadawały mu posta 
niedorosłego birbancika, co po wyjściu ze szkół za 
czyna dopiero całemi piersiami wciągać woń życia: 
Mnóstwo masek charakterystycznych i niecharakte” 
rystycznych kręciło się po salonach, piszcząc prze” 
raźliwie —i chwytając za ręce znajomych. 

Ludzie małej ambicji mówili po polsku, a zreszt4 
wszystko co żyło, odzywało się po francuzku, angie!” 
sku. włosku, niemiecku, lub przynajmniej parodjow® 
ło te języki... Tu—biegł chłopiec od fryzjera, zacze” 
piając pannę z magazynu słowami: 

— Bon jour chère masquel... Tam pomocnik od 
felczera, krzyczał na całe gardło, ujrzawszy przebra” 
nego.kolegę: 3 > 

— Bon soir! charmant dominot... Elegancik, wcho- 
dzący w modę przy Piwnej ulicy, pytał się z iaire 
wieniem przebranej syreny: Vous me Connais8 


- Cilo niedawno do Rzymu z niewoli. “W uroczystości 


„dzić, że wraz z pokojem prazkim, może znowu nästa- | młot przynosi najwyżej 8 garncy pośladu. Nikt już o 


bankiet dla żołnierzy papiezkich, którzy brali udział 


‘Si, że liczba ochotników, którzy wzięci będąc do nie- | rę rzeki. 


o 2447 
A A- T E io ASAE wszy > ` 3 RSE AE ów : SSRN 2 > 
damia z Bukaresztu, że z powodu psdania się do dy- „* Nowy "m x 6 opor A zrządził wiel- TRY 
misi p. Teriaki, p. Golesco miauowany- został mini- | kie szkody w Por 0- ie = pó e) 
strem spraw zagranicznych. (Cor. Hav. Bul.) > PO 
* Paryż, 16 listopada. Jenerał Lamarmora wyje- 
chał ztąd dziś do Florencji. (7. mże). jet 
* Rzym, 17 listopada. Miasto wyprawi o dz 


Jedyną pociechą w tym roku feralnym, była pogoda, 
która wreszcie w sierpniu ustaliła się, tak, iż wszelkie 
zbiory z pola chociaż późno i: powoli, lecz dokonano bez 
żadnej straty. Rezultat tegorocznego żnina tak się przed- 
stawia: żyto, pszenica, owies co do ilości kop czyli uro- 
dzaju, w słomie bardzo zadowałniający; jęczmień średni; 
groch i wyka tak w ziarnie jak i w paszy bard, o obro- 
dziły; gryka prawie wszędzie przepądła . Zarazy na 
pszenicę w naszej okolicy nie było, ale dużo jej wyległo 
kopa wydaje czystego ziarna w przecięciu korzec ] koś 
pa żyta ćwierci 5 do 6, kopca owsa 2 do 3 korey.. Do 
siewu płacono za korzec pszenicy czystej rs. 10, za ko- 
rzec żyta rs. 6. Obecnie jednak ceny zboża jeszcze się 
nie ustaliły. — Do tejże gazety piszą z powiatu łowickie- 
go w m. listopadzie: Urodzaje pod względem słomy są 
dość zadowalniające i kop vie :ùamy mniej jak w roku 
zeszłym, ale plon zwłaszcza pszcnicy jest fatalny, bo są 
miejscowości, gdzie kopa dobrej więzi daje zaledwie 16 
garncy i to lichego ziarna, którem siać niepodobna. 
Obecnie żyto płacą za korzec rs. 6, a pszenicę po rs. 19, 
a nawet i drożej, Jarzyny lepiej pionują. Kartofle także ` 
osobliwie nie obrodziły, ə w nizinach prawie zupełnie 
przepadły ; niektóre gorzelnie z powiatu sochaczewskie- 
g0, płacą już korzec na miejscu po rs. 1 kop. 80. Ka- 
pusty prawie wszędzie liche, a zatem wniosek, że przy 
lichym plonie zboża, przyszły rok będzie ciężki i drogi. 
Siewy ozime pokończono wszędzie pomyślnie. 
*(jFranciszek Wilczek). Wczoraj koledzy, 
przyjaciele i znajomi odprowadzili na. miejsce wiecznego 
spoczynku z kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
zwłoki znanego w naszym świecie muzycznym Franciszka 
Wilezka, ostatnio cenzora wydziału prasy perjodycznej, 
Ś. p. zmarły był rodem z Pragi Czeskiej, gdzie po ukoń- 
czeniu nauk gimnazjalnych poświęcił się wyższym stu- 
djom muzycznym w tamtejszem konserwatorjum. W ro- 
ku 1881 przeniósł się do Warszawy, gdzie chlubnie dał 
się poznać jako nauczyciel muzyki, oraz języka niemiec- 
kiego i literatury. Ś. p. Wilczek przy pomocy znanego 
p. Girard udoskonalił mało znany instrument muzyczny 
zwany tremolophon, i w r. 1841 miał zaszczyt popisy- 
wać się na nimfprzed Najjaśniejszym Qesarzem i Kró- 
lem Mikołajem I-ym, a w dowód Najwyższego zadowo- 
lenia, otrzymał drogocenny pierścień brylantowy, Cichy, 
łagodny i oddany swym obowiązkom, ś. p. Wilczek był 
prócz tego znawcą i zbieraczem zabytków archeologicz- 
nych. Między innemi, widzieliśmy u niego dość zasobne 
teki z rysunkami znakomitych mistrzów z XVIII wieku; 
szczególniej piękną byłu kolekcja ubiorów dawnych i ró- 
żnych twarzy charakterystycznych. Zostawił także zbiór- 
starożytnych mebli i obrazów znakomitej wartości, 3 


* (Drzewo). Warsz. Dniew. pisze: Brak drzewa 
opałowego daje się mocno czuć ludziom ubogim i Jest 
wielce dotkliwym dla wszystkich. z powodu iż domy nie 
"są zaopatrzone w obszerne komórki dla zapasów zimo- 
wych. Ceny drzewa coraz bardziej idą w górę, zwła- 
szcza od czasu Zwinięcia byłego składu rządowego, 
który przez wyprzedaż resztek, które po zaspokojeniu 
SĘ Y. | wszelkich potrzeb, bywały niekiedy bardzo znaczne, po- 

kże udział kilka osób z arystokracji rzymskiej. wstrzymywał niektórych bandlujących oá żądania wj- 
„+ amze.) E skadt górowanych cen. Lecz oprócz tego, ze . wszystkiego 

* Florencja, 16 listopada. Obiegająca pogłoska, i ©, okazuje się, Zè leśne okolice w górze Wi-ły wyczerpały 
l spież stawia za warunek wzięcia udziału 3 e- się i że nie pomaga nawet taniość przewozu drzęwa. 
rencji, ażeby prawa stolicy apostolskiej zosta yw N.edostateczność zaś zapasów. u handiującyeh drzewem 
Sposób formalny zagwarantowane, Oraz rozmaite, CZĘ” | Okazuje się ztąd, że drzewo jest mokre, co jest niedogo- 

cig przez Nazione powtarzane wersje 0 postawie, ao dne w paleniu i przyczynia się do zmniejszenia siły pa- 
4 Francja, Austrja, Prusy i kilka mniejszych państw | liwa. Zdaje się, że dla zwiększenia AE T AE 
katolickich przyjęty względem kwestji wro A lądem, towarzystwa dróg żelaznych moglyby z łatwo- 
Znane zostały w sferach dobrze poinformowanyć => twością przyjść w pomoc przez obniżenie opłaty za 
ezząsadne, te ostatnie dla tego już powodu, Loewe przewóz; obok tego i parostatki mogłyby przyczynić się 
sprawa znajduje się obecnie dopiero w okresie ty niemało do zwiększania zapasów drzewa za pomocą ho- 
czasowych układów. ( Tamże.) eż sieja lowania; przy każdym przyborze wody, tratew z okolic 
Nr Florencja, 17 listopada. Zapewniają, że J położonych u dolnej Wisły, jak to czynią parostatki na 
Jenerała Lamarmora nie powiodła się. (Tamże. ) Renie, wywołujące podziw z powodu ogromnych ładun- 
T Florencja, 18 listopada. Gazzetta uffiziale dono: | ków ciężkiego węgla kamiennego, które kohiję w gó- 


W obronie Monterotondo. Zaproszeni należeli _po wię- 
szej części do legjonu antibskiego 1 wielu znich wró- 


tej, która miała miejsce w pałacu Barberini, wzięło 


Woli, trzymani są w Rzymie, wynosi 1,765. — TOE *(Urodzaje). Do Gaz. Roln. piszą pomięd-y in- 
Ba pogłoska, że rada miejska w Neapolu ia ame | nemi z łęczyckiego w miesiącu listopadzie: W tym roku 
Tozwiązaną.— Opinione sądzi, że dyski wiele razy omyliłiśmy się w paei N a OKRE 
Znaczony zostanie na ambasadora francuzkiego W śmy bosiem, że w ogólności będą złe uroi pocz wa re 
zymie.-- Panuje przekonanie, że z PO di zasiewy wiosenne, ciągłe deszcze i Ra azały eż 
okonanej w mieszkaniu Odo Russella, At p a powątpiewać nietylko 0 a ale g cijnierpaa 
matycznego Anglji, ta ostatnia założy protest. kilku | tymczasem oziminy się wyrównały, a w « agu ; 
wtórne wybory do parlamentu, PSRIAE W y | pogodnych, jarzyny po się pięc ch ań e 
miejscowościach, dały rezultat s nowczy y. ta- | ra, rzepaku i żyta by niepomyślny, trzeba by m 
assano, gdzie wybrany został Broglio, w pozosta- z pola; pszenicę i jarzyny sprzątnięto bardzo pogod nie. 
łych zaś miejscowościach niezbędne są wybory ści- Omłot żyta zwyczajny: 2 korce z kopy, pszenica prawie 
ślejsze, które odbędą się w przyszłą niedzielę. (Tam- wszędzie zarażona, wydaje tylko 5 ćwierci z kopy; ja- 
że.) [4103 3 CEE Er tzyny dobrze plonują, a grochy pyszne, kartofle po nizi 
* Monachjum, 17 listopada. opi KA po z nach wymiękły, te co się utrzymały są zarażone, buraki 
strony dyplomacji robione SĄ wielkie usiłowan Sz licte. W ogóle zbiory tegoroczne nie wielkie dla rolni- 
i przeciw udziałowi Bawarji w kontareng]i — Süd- ków rokują korzyści, -- Do tejże gazety piszą z prasnyse- 
deutsche Fresse zastanawia Się nad P a YA przeć gad skiego: Tegoroczne urodzaje dadzą się nam na długo 
które „dzienniki wiadomością, „że stosunki zde zy |we znaki: na pszenicę padła rdza, która ją ze szczętem 
Auetrją i Prusami polepszyły SIĘ obecnie, 1 1001 przy- | zniszczyła, tak że jest poddostatkiem słomy, ale ziarna 
tem uwagę, że ze strony Austrji byłoby błędem S4- | niemal 4.dnego; dość powiedzieć, że z jednej kopy o- 


pić bezwarunkowa cisza w stosunkach RZECE sprzedaniu nie mówi, ale i na zssiew nie jednemu: za: 
Ww prawdzie pokój prazki ; tanowi gab RE po ie i brakło. Zyta w porównaniu są lepsze ; ale zawsze ani 
stawę terazniejszych okoliczności, ietz ta AMO Pi w połowę jak w zeszłych latach. — Do tejże SAR zad 
mogą pozostać niewzruszonem!. „Stosunki Pre z pod Mtawy w m. listopadzie: Zyto a O e. i 
cielskie pomiędzy Austrją, Prusami 1 Francją, poni | cnych późno siane, daje 16 garncy Z kopy; OE po 
ny być oparte nie na- tych okolicznościach, ył. ' | nizinach dostała rdzy i plonu dobrego nie wyda a; si : 
ruchu, za pomoca którego sprawy niemieckie moga | too w okolicach tutejszych, nawet w samen has 

y być doprowadzone. do zadowalniającego Cet. | powskim i prasnyszskim, prawie wszędzie a) e ae: 
(Tamże.) ZA te raps zimowy na gruntach nie > ip RE, a 
bob Mondchi 18 listopada.  Opinja rady mini- | korcy 2 z morga, Ozimina na ER z a aN 
sterjalnej co 0: odpowiedzi Bawarji na zaproszenie (jest daleko lspszą, i w roku bież., © Di R asd! = 
na kaiene oddaną została do decyzji króla.— | roli wilgocią, tak ją siać wypadało. —Do tejż jg 

1 


* (Wypadki). Lucjan Przygodzki, b. urzędnik izby 
obrachunkowej, w dniu wczorajszym nagle życie zakoń- ' 
czył. —W dniu wczorajszym po południu, nad brzegiem 
rzeki Wisły, oboło szlachtuza na Rybakach, znaleziono 
zwłoki człowieka z klasy wyrobniezej, nazwiska niewią - 
domego, wieku około 60 lat miać mogącego. — Tegoż 
dnia, dwaj wyrobnicy Franciszek Okuń i Ludwik Jasik, 
pod Nr. 3038 przy ulicy Czerniakowskiej zamieszkali, 
skutkiem napalenia w piecu na noc kamiennemi 
mj, niebezpiecznie zagorzeli. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


vegla- 


i 2 | j ; ubór. kielecka) w m. li- | Za talur wczoraj rsr. 1 kop. 9, deid rsr, L kop, 5 
j rzemiosłach.— | zety piszą z włoszczowskiego (guber. ! Z / pei pi.-$. 
ba deputowanych przyjęła Pret piemiedk zgro- | stopadzie: Urodzaje w okolicy tutejszej są w ogóle zada- | Za fank 3 EUT PE An ETP i 
i moułerencja militarna ię i (Tamże.) | walniające, plon średni, cera zboża znacznie wysoka, bo ra ziety Ted, nODTTL J Dg 5 07281 -89 Ya 
adzi SIę ną początku gry ye Na. zaprosze- | pszenica do rs. 7 kop. 50, żyto do rs. 4 kop. 50, Jęcz=| NB. Wiadomość ta. nie poskodzi á urzędowego zro“ 
A Frankfurt nad M.; 18 ne kwestji | mień do rs. 8 kop. 380, grochy dobrze obrodziły. a Do „ dła i może służyć tylko za. wskazówkę. 
hie do wzięcia udziału w konferencji w o | tejże gazety pisz i strołęckiego w m. listopa- a 
iz ) Wzīęci du wielkoksiążęcego | tejże gazety piszą z powiatu 0: kalicaakakiórinia: iaa un i ZERO OA200 
ymskiej, wystosowane do rzą Darmsztadu, | dzie: U nas podobnięż jakw innych okolicach z 


heskiego, rząd francuzki otrzymał Z 
Ja donoszą z wiarogodnego źródła, 0 w 
zj wielkoksiążęcy przyjmuje to zaproszenie. 
Si 


*(Sprzedaż dóbr w gubernji mohi- 
lewskiej). Mohil. Gub. Wied. piszą, że z ułożo- 
nego przez rząd Śubernjalny mohilewski spisu mają“ 
tków, ulegających w gubernji mohilewskiej sprzedaży 
przymusowej, okazuje, się, że liczba takich majątków 
wynosi w gubernji 79. Co do 59 znich, komisja do 
sprawdzania własności gruntowej rolników w gubernji 
4 r z się na powtarzaniu ma foii Madame, a mohilewskiej zebrała szczegółowe wiadomości o rozle: 
glików i dać o sobie świetniej sze wyobrażenie... W ya moa brimi Pmbicji chcąc uchodzić Za włochów głości gruntów, z podziałem ich na klasy (grunta pod 
celu, siostra po raz dziesiąt y pytała się brata prz lub hiszpanów, odzywali się co chwila z wyrazami: | budowlami, grunta orne, sianokośne, leśne, pastwiska, 
ranego: ` 6; odpo- | Signore!... lub: » tudzież obszary zostające pod wodą i nieużytki), Z H- 
.— Do you speak english? na co dawano jej odp — Nos ostros eavaglierost : czby dóbr, co dó których zebrano już szczegóły, znajdu- 
Wiedź:--I do my Lady... ję niby |  Wyborna ta maskarada... na maskaradzie!... je się: w powiecie mohilewskim 5, w orsząńskim 9, w 
O znowu dwóch elegantów spotkawszy SIĘ Mowa, powiedział przed laty trzydziestu, jeden | czausowskim 11, w mścisławskim 11, w czerikowskim 
Przypadkowo, krzyczeli ażeby zwrócić uwagę: z autorów polskich, —to psychologiczne narzędzie u- | 8, w senneńskim 7, w goreckim 1, w bychowskim 2, 
= How do you do Sir?... mysłu, to najdźwięczniejszy instrument A w rogaczewskim 5. W liczbie tych majątków, takich, 

— Very well! I thank you Sir! .. 5 W mowie Są czary, jest tajemnica, jest moc niewyDa- ih mają do 100 diesiatin obszaru, jest 12, od 100 do 


i f i ik zniły na nizinach, a wszę: 
jedź, że | na był niepomyślny; kartofle zgniły ©: 
dpow (Tam- | dzie uległy zarazie; buraki pastewne ! cukrowe, z braku 
| ciepia a zbytku wilgoci, bardzo nędzny wydały urodzaj, 
p p S aaa 


A ADRSCETAWE AO OAI woz ZERA Bo R PROFEO A vej damie:— Madame! 

R GET, Uzi ; con- | gach, tłomaczył się jakiejść otyłej 

AE. na co usłyszał odpowiedź: Qui ne vous | c'etait plus fort que moil... RAE 
Metik apa WRA chcieli uchodzić za an- | Inni używali samych tylko m ; 

w b) 


i jąc si jmi zi 7 ielu... — 10, od 800 do 500—6, od 500 0—89 od 
Saki zatrzymując SIĘ | dana, a najmilszym— język słyszany w powiciu 300— 10, od 500 do 1,000—$, 0 
przed node rigs sea pa aT fa: DETA A: ten ustępl... Wszak jesteśmy 1,000 do 2,000—10, od 2,000 do 4,000— 10, więcej 
= She ś z5 Saaie na maskaradzie?... OT Ari 4,000—2. AUG w 59 dobrach, co WARE: 
eriect beauty’ £ . ilka rodek salo- ; zebrano szczegóły, grunta mają przestrzeni 66,932 dies., 
i s OWA- tanisław, przeszedł kilka razy przez srode Ę 8041y, ii 66,982 

spe salonów bawiąc ja wąchiarzem ramat SFO Sia przed każdym prawie zwierciadłem, t.j. w przecięciu około 1,134 w każdymi nią 
c ) guwernantki, magnetyzował JĄ W Ą zbywając dowcipami. natrętne maski, nie mające do- | Przypuszczając, że takaż ilość gruntów znaj” J SA 
Pee ; 7 świetnych domin—-i nareszcie zmęczony, usiadł | pozostałych 20 majątkach, co do których Re po że - 
h SA low you above all... Please give me Jour = aksamitnej ławeczce, marząc 0 Bronisławie -— i | cze szczegółów, okaże się, że we wszystkie 
and... 


> * š Ce R j sprzeda. 
Wynędzniał k, chwiejącj się na no- przyszłych widokach. (d.c. n.) | gubernji mohilewskiej, ulegających przymusowej sprzęta 
$azniały warszawiaczek, © 


gruntów, przyczem zwrócić należy uwagę na tę okolicz- | przeszkadza takiej służbie wychodźców, nie mających 
ność, że nie wszystkie te grunta wystawione zostaną na , prawa do powrotu do kraju, lecz też nie okazuje w 
sprzedaż, albowiem 87 majątków ulega sprzedaży nie w | w tym względzie żadnej pomocy. 
całym ich składzie, lecz tylko, częściami, należą cemi do | Afryka. s 
osób zesłanych z kraju. | *(Zgon księcia Adel-beja). Sprawca 
* (Sprawy włościańskie w Kurlan- /' niedawnej rewolucji pałacowej w Tunisie, książę Sidi- 
dji). Dziennik guberojalny kurlandzki podaje nastę- KHl-Adel-bej, doczekał się smutnego końca. Bej panu- 
pujące postanowienia względem instytucij włościańskich JĄCY, brat Jego, jak donosi Monitor, kazał wtrącić 
w Kurlandji: 1) Że naprzyszłość włościanie kurlandz- | wziętego do niewoli książęcia do więzienia, w którem 
cy nie mogą być zobowiązywani do odbywania pańszczy- Zamurowano drzwi i okna i pozostawiono jedynie ma- 


zny i wnoszenia czynszu zarazem, i że $-13 ustawy rol- ły otwór do podawania pożywienia. Wśród tych oko- 


niczej z d. 6 września 1868 r. obowiązuje tylko dotych- , liczności, książę zmarł obecnie w wieku lat 32. 
czasowych dzierżawców; 2) że sę wow e idę | Ameryka 
właściciela opuszczoną osadą włościańską, zakreślony | "*XOdst enie Ameryki raran 
DOE a E a E E TA pi EESAN Rosja nie oddała jkscae formalnie So: 
pańszczyzna 1 czynsze na przyszłość anie z dotye czaso - nom Zjednoczonym odstąpionych niedawno teryto- 
wych kontraktów. Kontrakty włościańskie w Kurlandji py | ist A Newago Torka d 28 paździerbiła ase 
zawierane są na lat 6, 12, lub „Więcej. Podobne połą= it > Frei m obi Lier wójanić. 
czenie powinności wzbronione jest w całej Rosji na mo- , © Oregon do którego przyłączoną będzie w przy- 
t , 
cy,prawa zd. 19 lutego 1861 r. Pok, w ;. Szłości Ameryka ruska, zwana obecnie ziemią Ala- 
* (Projektowana kolej żelazna z "u"| Sta, wyjechał niedawno z Kalifornii dla spotkania się 
tebska do Mohylewa). Dziennik gubernjalny | w Nowym Archangelu, albo w Sitce z urzędnikami 
mohylewski donosi, że zbadanie miejscowości dla projo- ' „kimi, wyznaczonymi do uznania urzędownie jego 
ktowanej kolei żelaznej z Witebska dọ Mokylewa przez , władzy i do oddania mu kraju. Jenerał Rousseau wy- 
inżyniera Kramera dokonanem już zostało na przestrzeni | jęchął na czele 270 żołaierzy pieszych, jednej baterji 
80 wiorst; zatem pomieniona kolej ma być skierowaną ' złożonej z 10 dział, trzydziestu różnych rzemieślni- 
od m. Orszy przez Dniepr, za miastem, między klaszto- l ków i pewnej liczby negocjantów i przemysłowców 
rami męzkim i żeńskim, dalej po lewej stronie Dniepru, kalifornijskich, którzy mają zamiar zbadać teryto- 
na wieś Sawle, folwark Klisawetino, wsie Iwczyne, Le- rium Alaska. Wziął on także z sobą wszystkie przy- 
szezy, Swietoczewka, Zapoły, Błoweni, Gorodiec, Za” ~ bory rolnicze i rękodzielnicze, bydło, nasiona it. d. 
chody, Krywel, koło folwarku Augustowa, wieś Niżne | 
Prudki, folwark Kostryce, wsie Pawłówka i Mostek, fol- i 


)La Fr.) 
jA Anglja. 

warki Lubusz i biskupi, do przedmieścia m. Mohylewa f Pipas nawa sarsii 

: "266 takole ); Pierwszy od- 
Łupołowa, dokąd zamierzono Parae s | Pec saga b m odpłynąć z Bother do 
* (Kontrabanda). W przedmiocie kontrabandy | A bisynji: d. 1 listopada. Flota statków przewozo- 
| wych składa się z ośmiu parostatków i dwunastu ża- 
pzy, m. 1: | glowców, na które wsiadło blizko dwanaście tysięcy 
nych w Połtawie podczas ostatniego jarmarku ilijńskie- ; ludzi. Wyprawa ta ku końcowi grudnia ma posunąć 
i się wewnątrz Abisynji. (Za Fr.) 


Austtja. 


ją szczególnego znaczenia w obecnym czasie, w obec roz- |iż nawet lud prosty popiera ten projekt. (Nordd. 
maitych knowań propagandy polsko-szlacheckiej”. | 4. Z.). 
a PETT Y GEAR GEO ZEK) PTR 4 | 

* (Mowa tronowa francuzka). i i ; skii 
niki Clagkio dzisiejsze podają nam całkowity tekst (La Fr. z dnia 18-go listopada pisze: Dowiadujemy 
mowy tronowej, którą w dniu 18-ym b. m. 
francuzów zagaił posiedzenie izb. Tekst ten w ogó- ję > Ob 
le zgadza się z zamieszczonym wczoraj w Dzienniku , Carstwa wystosowały noty w tym przedmiocie do swo- 
telegramem, tylko.w dwóch ustępach, mocno nieja- ; 
snych w wspomnionym telegramie, jest nieco różny, 
a mianowicie ustęp telegramu: „Należy zmiany za- 
„Szłe z tamtej strony Renu szczerze przyjąć i oświad- 
„czyć, że dopóki interesą Francji nie będą zagrożone : 


msębranych na skutek życzeń ludności Okazująca; * (Broszura). P | di 
sond 1 ę | O JĄC: a). Paryż, 16 listopada. Eten- 
„li kiedy Projacść. mi łatwo da się wyjaśnić, w chwi- | dard roztrząsa znowu broszurę: Napoleon III i Eu- 


LJ UTA światu najwspanialszy widok | ropa w r. 1867,” prz świadcz i 
„pokoju „Światu 1 f ropa , przyczem oświadcza ponownie, że 
Gradi było o Mawczości. M W drugim p tele- | takowa nie ma bynajmniej Bochadzanie, rządowego. 
„boda handlu, przyczyni »IeCZ dobre uro! zaje 1 Aun | Pomienione pismo półurzędowe pochwała zresztą, że 
“yma się do zrównania stałych | broszura zaleca, jako podstawę polityki francuzkiej, 
: „Urodzaje wypa- | poszanowanie dla dążności narodowych Niemiec, o 
ylko i ile takowe ograniczą się do organizacji wewnętrznej. 
dowóz zapasów i | Etendard zgadza się także na postawione w broszu- 
{rze żądania, szanowania niepodległości stolicy apo- 
stolskiej, oraz rozwijania w dalszym ciągu instytucij 
francuzkich w duchu liberalnym, lecz oświadcza się 
przeciw kwestji rozbrojenia, zalecanego przez autora 
broszury. ( Wolfs T. B.) 


* (Werbunki.) Gazeta zürichska D 
9 TT er . 
blikaner z 13-go b. m. donosi: Eks-dyktator Toe 
wicz rozgłośił, że wróciwszy z Konstantynopola, wer. 
buje w dalszym ciągu kozaków i ajentów policyjnych 


PASZY WIEK ROSE TY PITOA © nk Nowa we z = WOW r winy ZEE PATRESE PESTKA CAC YO ZZ EDEP OT PRE BYKA ETON I ELAI 
zy, znajduje się przez przybliżenie 89,622 diesiatiny do służby tureckiej. Rząd narodowy w Ziirichu nie 


| * (KWAS ÓECEAEJEW Syrji.) Korespondencje 
prywatne z Damaszku, datowane 28 października, 
donoszą, że agitacja, która wyszła na jaw w Haura- 
mie nie miała żadnych skutków, i że Raszyd-pasza, 
gubernator jeneralny Syrji, udał się do tej części pro” 
wineji powierzonej jego zarządowi nie dla uśmierze- 
nia rozruchów, które wcale nie wybuchły, lecz dla 
wprowadzenia w wykonanie nowych przepisów admi- 
nistracyjnych, które mają być zastosowane do Syrji. 
Przepisy te doznały dobrego przyjęcia wszędzie; 
zwłaszcza zaś w Hauran'ie. (La Patr.) i 
* (Rozwiązanie izb rumuńskich) 
Bukareszt, 16 listopada. Monitorul pisze. Raport 
ministerstwa, z mocy którego książę rozwią 
izby, brzmi jak następuje: Ostatnie wybory do izb 
przedsięwzięte zostały zanim jeszcze naród miał czas 
obeznać się z nową konstytucją. Z liczby trzech 
stronnictw w izbie deputowanych, żadne nie miało 
większości; spodziewać się przeto należało jedynie. 
bezowocnych: rozpraw. Większość, z łona której 
wyszło ministerstwo lutowe, była jedynie chwilowa. 
Zamiast. zaprzątania się ważnemi propozycjami rzą* 
du, izby deputowanych wystąpiły z napaściami prze- 
clw ministerstwu. Interpelacja jednego z deputowa- 
nych zaprzeczyła prerogatywie tronu wybierania mi- 
nistrów podług własnege uznania, oraz zakwestjono- 
wała unję księztw. Gdyby ministerstwo miało na- 
dzieję, iż utworzy się w izbie większość, w takim ra- 
zie podałoby się do dymisji i ustąpiłoby miejsca mi- 
nisterstwu, któreby wyszło z tej większości. Jaki 
duch panował w senacie, okazuje się z odrzucenia 
przez niego propozycji przeniesienia sądu kasacyjne= 
go, oraz innych projektów, bardzo ważnych dla kra- 
ju. Ponieważ terazniejsze położenie rzeczy paraliżu- 
je administrację, kompromituje sprawiedliwość i fi- 


nanse, szkodzi mocno kredytowi kraju i daje za-- 


granicy do myślenia, że Rumunja jest niezdolną do 
samorządu, przeto rada ministerjalna doradza księ* 
ciu odwołać się do narodu, i na zasdzie art. 95 usta- 
wy, rozwiązać izby i rozpisać nowe wybory. (Wolfs 
TEB : ; 


Włochy. ~ 


* (Bitwa pod Mentana). Jenerał Herman 
Kanzler, minister broni i wódz armji papiezkiej, zło- 
żył papieżowi, 12-go b. m., raport urzędowy o bitwie 
pod Mentana, nie wiele różniący się od raportu jene- 
rała de Failly. W raporcie jenerała Kanzlera powie- 
dziano, że oddział papiezki liczył 2,913 ludzi rozmai- 
tej broni, pomiędzy któremi były dwa bataljony: zua- 
wów papiezkich, wynoszące 1,500 ludzi. Oddział 
francuzki liczył 2,200 ludzi, ogół przeto sił sprzy- 
mierzonych wynosił 5,118 ludzi. Jenerał Kanzler 
powiada, że gdy powziął postanowienie atakowania 
Mentany i Monterotondo, jenerał de Failly oświad- 
"czył się z chęcią popierania jego działań, i że zgo- 
dził się on nakorzyść tej propozycji. Stwierdził on także, 


. 


że 3-go listopada, o godzinie 3'/ą, gdy wojska papiez- - 


kie walczyły na wszystkie strony przeciw siłom prze- 
magającym, i gdy wyczerpały swe własne rezerwy; 
zażądał on od jenerała Polhes'a pomocy wojsk fran- 
cuzkich, które wzięły udział w bitwie, dały dowody 
nadzwyczajnej waleczności i inteligencji i zdecydowa- 
ły zwycięztwo, do którego wojska papiezkie przyczy- 
niły się już były znakomicie. Jenerał Kanzler, odda 


jąc zupełną słuszność swym wojskom, pochwala bez- ` 


warunkowo francuzów, którzy byli wybornie dowo- 
dzeni. Powiada on, że garibaldczycy dobrze się bro- 
nili, że dali `w kilk 

leczności, lecz że nie widziano nigdzie, ażeby Gari- 
baldi i jego synowie narażali się osobiście, jak to po- 
winni byli uczynić, i że przeszli oni granicę tegoż 
> przed ukończeniem jeszcze bitwy. (746 
Patr. ; 

* (Ofiara papiezka.) Giornale di Roma 
zdnia 13 b. m. donosi, że ojciec św. doręczył delega- 
towi apostolskiemu w Rzymie 2,000 funtów szt. na 
nieodzowne potrzeby rodzin, które najwięcej ucier- 
piały w Monte-Rotondo. (La Fr.) 

* (Komitet powstańczy.) Korespondencja 4 
| Włoch donosi, że w Rzymie odkryty został komitet 
| powstańczy. Trzech członków tegoż komitetu wyda” 
{ło go przed policją za 45,000 talarów rzymskich. 
į Przy rewizjach odbytych w mieszkaniach, znaleziono 
; ważne dokumenta dotyczące rozgałęzienia się teg0 
; komitetu. (La Fr.) 


| Korespondencja Dziennika Warszawskiego- 


Lwów, 16 listopada. 


nej w Galicji. = EJ 
©. Pan kanclerz dotrzymał słowa delegacji galicyj” 


„skiej. Przedstawienia jego poufae czynione koryieu= 


szom niemieckim parlamentu wiedeńskiego, jak nie- 


u punktach dowody wielkiej wa- . 


| Wykaz delegatów. —Hr. Gołuchowski, — O prasie perjodycz= — 


mniej jego obszerna mowa podczas rozpraw nad pro- 
Jektem do ustawy o delegacjach sprawiły, że większość 
Przychyliła się do projektu wybierania delegatów gru- 
Pami reprezentującemi sejmy krajowe w radzie pau- 
stwa. Wypadek ten wybawił naszą delegację Z nader 
opotliwego położenia. 

„ Mógłbym na tem skończy 
ję, gdyby nie obowiązek zdania spr 
* angl naszej prasy petjodycznej. s 

1 wtedy kiedy Dante unaoczniał w l 
męki, a ać Sodówczać kiedy złośliwy Heine Czę 
Parobkom Lucypera polewać smarzących się w pie le 
Żydów zimną wodą aby.., że ongi powtarzam nie. T 
chodziły takie gazety jak Narodówka i Dzienntozek 

wowski. Ich pióro potrafiłoby wiernie odmalować te 
piekielne męki, jakich doznaje wasz sługa, który z 0- 
owiązku korespondenta musi codziennie czytać te 
Nieoszacowane organa galicyjskiej prasy perjodycznej. 
„leg się pocieszać nadzieją, że to obowiązkowe enyi 
nie policzą mi na tamtym świecie, 1 nieodkomende- 
tują do piekła, gdzie z matematyczną pewnością, dja- 

i czytają od rana do nocy dla większego utrapienia 
Dotępieńców Narodówkę i Dzienniczek lwowski... 

Partanie poili niewolników i w stanie ich zezwierzę* 
cenią pokazywali swym dzieciom. Był to pei wą 

agogiczny, niezgodny z zasadami nauki chrześcjań- 
Skiej, lecz krem tego na znajomości natury ludzkiej 
Oparty, którą nie tak skutecznie od zdrożności 1 
znikczemnienia nie ochrania i nieodprowadza, jak 

właśnie przedstawienie objawów zdrożności na bli- 
snim, Gdybym kiedy miał władzę prawodawczą, wło- 
żyłbym do kodeksu karnego paragraf, że przestępcy 
polityczni muszą za karę czytywać pilnie Narodówkę 
1 oba Dzienniki lwowski i poznański, gdyż mam to 
niezłomne przekonanie, żenie bardziej od głapoty od- 
Wieść nie może, jak przypatrywanie się kolosalnej 
8łupocie tych dzienników — nic większą sprawić od- 
raze i wstręt do nikczemności, jak czytanie tych za- 
hych organów prasy. i 

Piszę i piszę a nie spostrzegam, że brnę co raz 
dalej ze stanowiska ogólnego (najwyborniejszego dla 
panów profesorów), a wam potrzeba danych szczegó- 
owych. Owoż Narodówka przebyła szczęśliwie kul- 
minacyjny punkt właściwego jej liberalizmu i prze- 
strzega rząd, aby co prędzej restaurował karę kija 
czyli chłosty, nadto, aby jak najszczelniej zamknął 
- granice swoje od strony Rosji, obostrzył przepisy 
paszportowe, gdyż „ciemna i barbarzyńska Moskwa” 
zaczyna wywierać wpływ sympatyczny na mieszkań- 
tów Galicji. Narodówka przyznaje, że ani jej leader- 

l, ani jej sławna „Kronika” ani inspirowany przez 
nią Tygodnik niedzielny nie sprowadzą na kraj bło- 
ich owoców cywilizacji, jeżeli kijowi nie przywróci 
rząd miejsca w kodeksie karnym 1 nieobcstrzy prze- 

isów paszportowych. 

Mężowie z najbliższego otoc 
skiego, wyrażają się nader niep 
wj, dowej i jej redaktorze p. 

ladomość ta jest autentyczna. 
wiedzieć nie mogę, zdaje mi się 
Q będziemy czekać na skutki tyc 
Arodówce opinij rządowych. ós 

i NNNSOWEWNNGWOCONEĆ 


Bibljografja. 

Odzy wy i mnienja wojenno naczalnikow Akera 
Stimmen) o polskoj wojnis 1831 g. (Głosy i a oz lo- 
wódeów wojskowych o wojnie polskiej 1 831r.). WY- 

ane w języku niemieckim przez F. Smita, a w ru- 
; przez W. Kwietnickiego. St. Petersburg, 


é dzisiejszą koresponden- 
prawy Z najnowszych 
Co za szkoda, że 
szystkie piekła 


zenia hr. Gołuchow- 
ochlebnie 0 Gazecie 
Janie Dobr zańskim. 
Więcej w tej chwili 
jednak, że nie dłu- 


U 


im 
1867 r 
(Artykuł wzięty z Warsz. Dniew.) 

i (Dokończenie patrz Nr. 257.) 

Notatki ruskiego jenerała o polskiej wojnie po” 
Ne czej, dopełnione uwagami jener ita 
zaj SArda, kończą się na śmierci hrabiego Dybicza 
abałkańskiego, która nastąpiła w Kleszewie, 29-g0 
M Notatki te są nader ciekawe: szczegółowo 
napad miają nas z wszelkiemi przeszkodami, jakie 
gp otykał feldmarszałek Dybicz podczas całej pol- 
e] kampanji 1831 r, z powodu braku żywności i 
mylnych rozporządzeń jego głównych pomocników 
ni Osen i Geismar). Z tych notatek widzimy, jakie 
esłychane usiłowania robił feldmarszałek dla prze- 

Prawienia się przez Wisłę i opanowania Warszaw 
MIR i nakoniec jakie zawady stawiał felimarszał- 
de najzdolniejszy z jenerałów polskich — Prą- 
waże nosząc z tych notatek, Dybicz zamierzał 
cząć początku polskiego powstania bezzwłocznie: za- 
cia Kona Anję z oddziałem gwardji Wielkiego „Księ- 
kor nstantego Pawłowicza, z wojskami 1-go i 6-g0 
Pusów piechoty, 3.go i 5-go korpusów kawalerji, 
ajaśniejszy Pan radził feldmarszałkowi pocze- 


h_nieprzychylaych | 


enerał-adjutanta ; 


| miern 


244 


śniej jak w końcu stycznia 1881 r., a gwardja, która 
wyruszyła dopiero 7-go stycznia, nie wcześniej jak 
w marcu. 


marszałek Dybicz nie znajdował możliwem odłożyć 
początek kampanji do czasu przybycia gwardji i 2-go 
korpusu, to jest do kwietnia, co dałoby stronnictwu 
rewolucyjnemu czas do zrobienia wszelkich przygoto- 
wań i rozporządzeń, uorganizowania nowych pobo- 
rów, ufortyfikowania Warszawy i skorzystania ze 
wszelkich środków kraju do stawiania oporu. Dla 
tego Dybicz postanowił zacząć kampanję w zimie, 
z wojskami, jakie miał pod ręką, szybko wkroczyć do 
królestwa, przeprawić się przez Wisłę po lodzie i skoń- 
czyć wojnę przed rozpoczęciem odwilży. Liczba wojsk 
natenczas skoncentrowanych wzdłuż granicy kró- 
lestwa, dochodziła do 100,000 przy 300-u dzia- 
łach. Brak Żywności krępował szczególnie Dybicza 
przed początkiem i w ciągu kampanji. Z powodu 
braku czasu, nie można było urządzić znacznych ma- 
gazynów; zamierzano utrzymywać wojska w zbutowa- 
nym kraju sposobem rekwizycyjnym, uciekając się do 
znajdujących się przy armij zapasach zboża i furażu 
w razie ostateczności. Na zasadzie zebranych o nie- 
przyjacielu wiadomości, feldmarszałek ułożył nastę- 
pujący plan operacyjny: „Zamierzał on z Białego- 
stoku, w okolicach którego zebrana była jego armja, 
wkroczyć do kąta pomiędzy Bugiem i Narwią, rozer- 
wać pod Wyszkowem środek nieprzyjacielski, pobić i 
znieść odcięte oddziały, a potem zmusić Warszawę 
do poddania się. Ale hrabia Toll nie pochwalał tego 
planu; proponował postępować z większą częścią sił 
przez Gran, zmierzać ku Siedlcom, uderzyć na prawe 
skrzydło pozycji polaków, pobić ich a potem posunąć 
się — ku Wiśle i przeprawić się przez nią. W planie 
feldmarszałka, obawiał się wielu rzek i odwilży.” 
Oczywiście, planowi hrabiego Tolla należy oddać 
pierwszeństwo przed planęm feldmarszałka i należy 
ubolewać, że go się nie trzymano; wiadomo, że nagła 
odwilż, zniweczyła wszystkie plany Dybicza. Mówiąc 
o porażce Geismara pod Stoczkiem, autor notatek 
dodaje: „Główny błąd Geismara zależał na tem, że 
pozwolił napaść na siebie niespodzianie. Ale cała 
armja zbytecznie pogardzała przeciwnikami, dla cze- 
go też nie były przedsięwzięte środki ostrożności, 
Feldmarszałek i hrabia Toll nie wątpili o powodzeniu. 
Wszyscy byli przekonani, że wojska polskie nie ze-' 
chcą bić się i będą porzucały szeregi. Tak mało wie- 
dziano, jak wielkie było rozjątrzenie przeciwko ro- 
sjanom.” 
Przystępując do przeglądu sekretnych doniesień 
feldmarszałka Dybicza do Cesarza Mikołaja Pawło- 
wicza o kampanji polskiej 1831 r., trzeba powiedzieć, 
że nieomal względem żadnego innego z zajmujących 
wyższe stanowisko działączy, opinja publiczna nie była 
tak niesprawiedliwa jak względem zabałkańskiego 
bohatera. Opinja publiczna podniecona przez namię- 
tności, a nieobznajmiona z najbliższemi okolicznościa- 
mi, niesprawiedliwie go potępiała. Zagraniczna pra- 
sa, sympatyzująca z polskiem powstaniem, rozsiewa- 
ła najniedorzeczniejsze wieści o hrabi Dybiczu; pol- 
skie rewolucyjne organy wysilały SIĘ LA zmyślenia, 
mające na celu zaszkodzić feldmarszałkowi w opinji 
publicznej (jak się okazuje, kłamstwo, potwarz 1 zmy- 
ślenia, zawsze bywały posłusznemi narzędziami pel- 
skiej rewolucyjnej propagandy; przykładów daleko 
szukać nie trzeba). W tamtoczeszem ruskiem społe- 
czeństwie krążyły najprzewrotniejsze pogłoski 0 feld- 
marszałku, i mniemanym złym stanie powierzonej mu 
armji; ale niesłusznie: Dybicz, był w całym znaczeniu 
szlachetnym człowiekiem i miał wielkie zdolności 
wojskowe. Tylko nieszczęścia i przykrości, złamały 
go ku końcowi. Ciekawym jest sąd Smita o Dybiczu: 
„Feldmarszałek Dybicz Zabałkański, był jednym z 
najzdolniejszych wodzów: łączył w sobie rozum, wia- 
| domości, charakter, doświadczenie; jedno tylko było 
| ciągle przeciwko niemu — jeden Z najważniejszych 
| warunków na wojnie, którego. pomoc nadaje sławę i 
ym umysłom— szczęście. Już podczas Świet- 
| nej jego kampanji do Tureji w 1829 T., fatalny los go 
| ścigał: przy najdoskonalszych planach, dżuma i inne 


choroby zabierały wykonawców jego zamiarów i to- 


| warzyszy, 


| wszystkie przeszkody. j 
| nieszczęśliwych okoliczności zaczął niweczy 
| sze jego pomysły.” (str. 139). 

Z sekretnych doniesień Dybicza 
"łaja Pawłowicza, an 
| ka, jego plany, pomysły i nadzieje, 

pewnych wojskowych obliczeniach iw 
|ne przez niepowodzenie jego pomoc 
| Z tych doniesień okazuje się także, 
nej pracy kosztowało 


części niweczo- 


zc ZZOZ AZT WEEK aa OOK AOS AREOAPODAZYA COBEK ODRZCYSZĘ 
Również i 2-gi korpus spodziewany był ; rząd pruski z 
dopiero w marcu (str. 102). W skutku tego, feld- ; cholery; niep 


wanych w Prusach 


środkó , wstrzymywany był w skutku 


w kwarantannowych przedsiębranych przez 
powodu panującej natenczas w Polsce 
niepowodzenie Rosena pod Dębem, zniwe- 
czyło zamierzoną przez feldmarszałka przeprawę przez 
Wisłę, ponieważ wojskom 6-go korpusu poruczone 
było zabezpieczyć tył głównej armji, przy skrzydło- 
wem jej poruszeniu do miejsca przeprawy pod Twer- 
czynem i Kazimierzem. Z tych. doniesień nakoniec 
okazuje się, jak niesłuszne są zarzuty robione zwykle 
przez historyków Dybiczowi za to, że nie ścigał pola- 
ków po bitwie pod Ostrołęką i nie przyłączył gwar- 
dji do swych głównych sił. Dybicz nie miał prawa 
bez ostatecznej konieczności, wprowadzać gwardji do- 
działania; następnie wydane zostało na to Najwyższe 
zezwolenie. a 

Przedsięwzięcie Skrzyneckiego przeciw gwardji, 
obmyślane przez Prądzyńskiego, powtórnie niweczy 
wszystkie przygotowania feldmarszałka do przeprawy 
przez Wisłę i ma następstwem bitwę pod Ostrołęką 
bitwę, która odznaczyła się walecznością naszych 
wojsk, męztwem i wytrwałością naszych jenerałów, 
lecz nie przyniosła nam żadnych istotnych rezultatów, 
ponieważ rozbite przez nas polskie wojska, nie mogły 
być uporczywie ścigane, z powodu braku u nas ży- 
wności. Przytaczamy oryginalne słowa feldmarszałką 
z sekretnego jego doniesienia do Cesarza Mikołaja 
Pawłowicza. Ostrołęka, 19 maja 31 roku. Wyliczy- 
wszy trofea zwycięztwa, feldmarszałek pisze: *„Przy 
takich okolicznościach nie .mogę wyrazić ile ubole- 
wam, że ostateczna niedostateczność zapasów żywno- 
ści, a jeszcze bardziej zupełny brak środków tran- 
sportu, tak dotkliwy przy obecnem oddaleniu od za- 
pasów, zgromadzonych na granicy, nie pozwoliły mi 
uporczywie ścigać nieprzyjaciela. Pomimo tego spo- 
dziewam się, że starania moje pozwolą mi zbliżyć się 
z głównemi memi siłami do Serocka, i po należytem 
obejrzeniu tego ważnego punktu, zająć go a nawet 
obwarować, jeżeli to okaże się potrzebnem i naten- 
czas prowadzić dalej poruszenia zaczepne, zgodnie 
z poprzedniemi planami, już przesłanemi Waszej Ce- 
sarskiej Mości” (str. 225). 

Zaburzenia w graniczących z Polską gubernjach, 
także nie mało krępowały działania feldmarszałka. 
Nie można być niesprawiedliwym względem Dybicza; 
robił on wszystko co tylko mógł zrobić człowiek wjego 
położeniu, ale szczęście ciągle mu nie sprzyjało. 

Dziennik hrabiego Tolla, obejmuje drugi okres 
wojny polskiej 1831 r., od przybycia feldmarszałka 
hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego, mianowanego 
naczelnym wodzem czynnej armji do oddalenia się 
z niej Tolla. Ten dziennik doręczony był Smitowi 
przez samego autora, z pozwoleniem wydrukowania 
go w razie potrzeby. Dziennik ten pełen jest zajęcia, 

z niego poznajemy wszystkie propozycje Tolla, robio- 
ne naczelnemu wodzowi w rozlicznych przejściach ` 
drugiej połowy wojny polskiej 1831 r. Przy tem na- 
leży wspomnieć, że hrabia Toll był iednym z najzną- 
komitszych naszych jenerałów i przez swe wojskowe 
zdolności i zasługi, zjednał sobie zaszczytną sławę. 
Z powodu swych obowiązków naczelnika głównego 
sztabu armji, hrabia Toll zostawał w bardzo bliskich 
stosunkach z feldmarszałkiem Dybiczem, posiadał 
całkowite jego zaufanie, i był jeżeli można tak się 
wyrazić, jego prawą ręką. 

Po śmierci hrabiego Dybicza, Toll czasowo objął 
dowództwo nad armją i ze względu na swe zasługi, 
spod iewał się że zostanie zatwierdzony w tych obo- ` 
wiązkach. „Nadzieje Tolla, jak wiadomo, nie urze- 
czywistniły się; z Najwyższej woli na naczelnego wo- 
dza armji czynnej został przeznaczony hrabia Pa- 
szkiewicz Erywański. Łatwo było przewidzieć, że 
ludzie tak różnych charakterów, jak Paszkiewicz i 
Toll, przy codziennych swych stosunkach, nie będą 
mogli pozostać na przyjacielskiej stopie. Książę Pa- 
szkiewicz, przy wszystkich bezspornych zaletach, od- 
znaczał się nieograniczonem samolubstwem, uporem, 
niedowierzaniem, powolnością i niestanowczością; 
obok tego mało ufał armji, którą przyszło mu dowo- 
dzić; z drugiej strony hrabia Toll, odważny, gorący, 
czynny, ńajczęściej proponował zaczepne ruchy i bi- 
twy z nieprzyjacielem. Stanowczość księcia Paszkie- 


ale jego stałość i stanowczość, zwyciężyły | wicza, w raz przyjętych przyjętych przez niego po- 
W kampanji polskiej, zbieg | stanowieniach, naprzód wzbudziła niezadowolenie po- 
é najlep- | między naczelnym wodzem a jego naczelnikiem szta- 


bu. To niezadowolnienie, nieuniknienie musiało po- 


do Cesarza Miko- | większyć się z biegiem czasu, a skończyło się odda- 
poznajemy stan duszy feldmarszał- | leniem się hrabiego Tolla z głównej armji, zaraz po 


uzasadnione na 


H 


wzięciu Warszawy. Wpływ tego niezadowolnienia. 
widoczny jest w zgryźliwem przedstawiemu rzeczy w 


ikow (Rosen). ; dzienniku Tolla, który, powtarzamy, bardzo jest bo- 
jakiej niesłycha- | gaty w ciekawe wiadomości; jednakże używać go jako 
feldmarszałka zabezpieczenie : nowy materjał do historji wojny polskiej 1831 r., na- 


żywności armji i przygotowanie do przeprawy przez leży bardzo ostrożnie. Jeden. z głównych zarzutów: 


ecz N 
n f i i . 2 . . ) 
a grenadjerów i natenczs działać łącznemi si- Przewóz do Polski zapasów żywności kupo- Tolla zależy na tem, że feldmarszałek Paszkiewicz 


ać 
tami. Jednakże grenadjerzy nie mogli przybyć wcze- ' Wisłę. 


M | 
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zbyt ostrożnie prowadził wojnę, trzymał wojska w 
koncentracji wbrew przepisom wojny powstańczej i 
zbytecznie był zajęty zabezpieczeniem żywności , dla 


a 
a tem kończymy nasz bibljograficzny przegląd, 


rzakoU 


RKaLendarz. 


Wo czwartek, 21 listopada, — Ofiarowanie N. M. 
Panny.—Słońce wsch. o godz. 7 min. 82; zach. o godz. 
* 8 min. 59. 
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Oeny targowe. 
dma 7 (19) listopada 1867 roku. 


Czetwert 
TSr. kop. 


Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki 
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Te szacowne materjały posłużą późniejszemu histo- ' 


rykowi do ułożenia prawdziwych dziejów -naszej 


WIELKI TEA'TR. — Dziś, we środę, opera mitologi- 
cznaw 1 akcie, Piękna Galatea. — Osoby: Galatea statua — 


Pud siana od kop. 50 — 55. Pud słomy od kop. 221, -- 25. 
Dowozy:- Pszenicy 229; Żyta 314; Jęczmienia —; 
Owsa 229 czetwerti. 


epoki. N. P. paina Graetz; Pigmaljon rzeźbiarz—p. Cieślewski; Mi- Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 11 - 
w anaE ee e ' das kapitalista i protektor sztuk pięknych — p. Matu- | Garniee ,, od rs. 1 kop.35 do rs. 1 kop. 37. l 
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Korespondencje Handlowe Dzien. Warsz. 
Gdansk, 16 listopada. 


szyński; Ganime pomocnik Pigmaljona— panna Kwie- 
cińska; — Divertissement tancerskie: Pas de trois: (pan- 
ny: Cholewicka, Buczyńska, Zaremba);— Pas de trois: 


mm 
KURS GIBŁDY WANSZAWSKIEN 
dnia 8(20) Listopada 838° r 


zaa 
Od poniedziałku mamy piękną pogodę z małemi przy- (panny: Oliwińska, Brandt, p. Kuhne);—Pas de deux: odr | Srana F 
mrozkami. Wiatr zachodni. pana Kowalska, p. Turczynowicz);;— Oświadczenie w Koni gk PS Jeżń Ka = 


W Anglji zniżenie cen, o którem w końcu zeszłego 
tygodnia doniesiono, nie było powszechne, bo na wielu 


targach prowincjonalnych ceny pszenicy nietylko się u- 


trzymały, lecz nawet wzmocniły, / Chociaż w pierwszych 
dniach upłynionego tygodnia w Londynie, Liwerpoelu i 
Hull, pszenica krajowa była zaniedbana i o 1 do 2 szyl. 
na kwarterze się eofnęła,.to już w następnych dniach ten- 
dencja targów była lepsza i ceny znów się podniosły. 
Za pszenicę zagraniczną, z wyjątkiem bardzo podrzędne- 
go towaru osiągano przecięciowo te same ceny co w ze- 
szłym tygodniu, a ziarno wyborowe płacono w ostatnich 
dniach nieco drożej. Jęczmień i owies o 1 szyl. na kwar- 
terze tańszy. Groch bez zmiany. 

W Francji pokup ciągle ożywiony, a ceny pszenicy i 
mąki podniosły się znów o 50 do 70 cent. na 120 kilog. 
Od 1 czerwca do 1 listopada, importowano około 3 mil. 
hektolitrów zboża, w tejże proporcji zatem, aż do ne- 
wego żniwa potrzeba będzie jeszcze 9 mil. kwarterów 
importować; czy zaś kraje produkcyjne, tyle dostarczą 


- PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


*(Nowe dzieło). Zeszyt 25 Historji Rzymskiej 
Momsena, tłómaczonej przez T. Dziekońskiego wyszedł 


2 druku, i prenumeratorowie odebrać go mog. ies d 1 Kossyniu, Orthwein w Stutgardzie, — listów miej- » Lendyn  $ u 
S 5 54 w Kslę: | skich sztuk 8, wyjętych k . » Paryż 8 
e Ą $ 5 , yjętych ze skrzynek pocztowych, jako Esryi 
Earniach i kantorach gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 26 f na koszt doręczone nie będą, — oraz 15 Aktu listów na a Wiedaść 3 


AA dnia 30 listopada r. b. Ktoby z prowincji na- 

a R 8 lub w dwóch ratach po rsr. 4 pod adre- 
a «. Ungra wyd. é i 

miarę wyjścia, sog - ARE Ste [e 


tańcu: (pp.: Twrczynowicz, Ejfler, Buczyńska, Zarem: 
ba, Fubjańska, Rzeszotarska, Przedpełska, Kluger, 
Rycerkiewicz, Jagielska, Trusińska, Chronowska);— 
Uwertura Rossinieżo z opery Semiramida; — pierwsze 
przedstawienie Wodotrysków zwanych Kolospintechro- 
mokrene, przez pp. Rekieni L. Veltee. — 1) Gra ko- 
lorów i wody z 8-mią zmianami; 2) Najady w grocie 
kryształowej pod deszczem brylantowym; 3) Wodotrysk 
w rozmaitych kolorach.— (Zacznie się o godz. wpół do 
8-ej). —Jutro, we czwartek, opera Otello, przez artystow 
włoskich; abonament N. 4 lit. A. — Wczoraj, we wtorek, 
dawano operę Łucja z Lamermooru, było osób 400. 


TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, we środę, kome-- 


dja w 5-u aktach, Złoty młodzieniec. — Osoby: Radost — 
p: Rychter; Kordula jego żona— pani Borawska; Ed- 
win ich syn — p. Zółkowski; Regina daleka krewna— 
pani Łapińska; Klara młoda wdowa, sąsiadka— panna 
Palińska; Zdzisław sąsiad -— p. Świeszewski; Henryk 


| Zone, wd. 7 (17)b. m. i r:, pod adresem, s mianowicie: 
| z używanemi markami: Zenkowicz w Sochaczewie, Elża- 

nowska w Popowie, Roguski w Piewniku, Dylewska w 
| Płocku, Andrzejewski" w Chrobżu, Zakrewski w Czy- 
| żewie, Wołkiewicz w Tuszynie, Spire w Szepsu, Bern 


koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nie- 
naklejonemi markami znajdują się w kancelarji pocztam- 
tu do odebrania. 


„m z w w OE AO ZOE RC ZPN 


Dukaty Holenlera a nowe warre - 
Frydrychadory Pruskie........ 
Pruski Kurant sa 100 tal . 


Obligi Skarbu sa ss. 190,0. | 
Bilety Skarbu Król. Pol ra e 1 , 
Obligacje Ozystk. 5 r, 1885 » 
CortySkaty Banku na $ 

300 sm sztuką. a NA 
Lit. B po stp. 709 xa ARER o 


FAS 


Listy Asstawie Lli-ga Ukpai 
Listy Zastawue IIl-g0.1) 3 
Listy likwidacyjne ra =g, 1070, 
'Bowody Kom. Centr. luikwiq, zs 
5 pożyczka rOssyj. Stiglitza z z 
6 pożyczka rosayj. Byiglicaa s r 
Bilety Bankn Ges, Ro: 


GQRZI KW 


* 


Guri ; 


DJ n » r p 
Akcje Głównego Towarryzt=a A 
laznych rs. 126......... ć 
Obligacje Słówn. Tow. Ras. Dri 
sa rs. 1 


hS 


Akcje D i 
cje Dro 
Obligacje Br 


4 BERLINA 


6-1a Poiyęzka HMoByjska......... 
obligacje Skarbowe 4%,, 
piety TR y YS 
uoty Banku Rosyjski } 
Weksle na Trol "Hg S oshisi 
” Petersburg 8 tygodn 

n i » 8 miesięczny 


ooshedid 


r 
Akojo Rosyjskie.............. 
Kolej "Terespolska 
dtó 


» 3-0m 


: , » 
Oeann * Dnia 7 (19) b. m.ir. chorych w 8-u cywilnych szpie dio ne wię er ATE 
Warszawa, talach: przybyło 82, wyzdrowiało 78, umarło: 7, po Z WIEDNIA. 
dnia S$ i20) L zostało 1797 (mężczyzn 807, kobiet 990), z nich-w | Weksło na Londyn..... 
3 ; istopa ża. szpitalu starozakonnych mężczyzn 157, kobiet 178. sł Pona 
tan > Aaa PRZ ZY 
sy ma TYOZSUSARIE * W dniu 7 (19) bież. mies. i roku, urodziło się | 6% Mała oran 
Wczoraj poda Taa Ta koi Ty | ohrześcjan: płci tnęzkiej 24, żeńskiej 23, starosakon | 03 FE Kredytowego o.i i E 
3 etr w milimetrach . ds i suka |. |nych: plci męzkiej —, żeńskiej —, razem 26;— ga- miro, 
or Redui o |= jo Tsa | warto śluby małżeńskie par: ohrześcjan: 20, ałarara: | Rana Wine p 
Stan nieba 0-1 pochmurny | pę, Me konnych: —; — umarło: chrześcjan: ploi męzkiej 12, | Akcie Kredytu Ruokomego, 1111111111: NEC Batko pk r 
: BIDEA ARE £ May | żenskiej 22; starozakonnych: mezkiej 2, żeńskiej 4, Z LONDYNU , 
Największe ciepło i ! 2, R. Największe zimno — oog g | Tazem 40. | 2a Paplory (Consola) o...n CURET 93% 
Wysokość wody na Wiśle stóp. 4 cali $. ż Dana 
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aan anaa 
a ~ 


kj 
MNĄ 4 AOADA 


__OWIADOMIENIA: 


moza 


N. D. 6859. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 
s zastosowaniu się do art. 44 K. C. P. po- 
ToS do wiadomości osób int eresowanych, że 
h anp Punat Cywilny w Kaliszu, wyrokiem z 
nia 22 Sierpnia (3 Września) r. b. na po- 
Wództwo Henryetty Willemetus wydanym, 
Uznał Augusta Willemetus za znikłego. 
<-Warszawa d. 3.15) Listopada 1867 f. 
Członek Komisji, j 
Rzeczywisty Radca Stanu K. Łaski. 
__ Naczelnik Wydziału, Puchalski. 


N. D. 6749. Tluoykiićt Cyge Hcnpa- 

6umeacnoń Ilonuuiu. ; 

8 Cub oówanageT*, YTO upoRABarolniń Bb 
m. Paniouke ceabamiepb Bepuapąb Bay- 
Manh, nprroBopoM% Ilaoukaro YroaoBiaro 

V4a ort 28 Iona (10 loaa) 1866 roga BeTy- 
NKBLIEM% y;ie Bb BAKOHRYIO CHAy, 3a Hego- 
ABOJeuHBe BpadeBakie, CorsacHo eT. 576, 

M 60 Yaoweniń o BaKasaHiax% YFOAOB. M 

CBpaBUTeAL. IOĄBEprHyTŁ apecTy Ha TpH 
BeĄBAN ch orqaHieMb No4% noauueńckiń 

Haq3opr Ha aba roga H Ch CONYGAHKOBA- 

RIEMB ceio 1% OeounuiAqARHBIXK Ta3ETAX*. 
: Taonkx, Osr. 23 (Hoań. 4) ana 1861 r. 

IIpeącząaTeakcTBytoiNih Cy4bA, 
HoBoąBopckiń. 


sPodaje do publicznej. wiadomości, 114. Bor- 

nard B pu icznej wia omo cl, ką 

mi. auman, felczer, w mieście Raciążu za- 

płostkały, Wyrokiem Sądu Kryminalnego w 

„oku z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1866 r.* 


né już prawomocnym, za niedozwolone le- ; 


czenie z art, 576, 42 i 60 K. K. G. i P.. na ty- 
Bodni trzy aresztu, z oddaniem po odcierpia- 
nej karze pod dozór policyjny przez lat dwa 
l ogłoszeniem tego wyroku w Dziennikach Rżą- 
owych, skazanym został, A 
Płock dnia 23 Paździer. (4 Listop.) 1867 r. 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski. 


UB WIESZCZENIA SPADKOWE. 


N: D 6394. Kejent Kancelarji Zieraańskiej 
Gubernji Warszawskiej. 


Z powodu nastąpionej śmierci Jana d' Anns, Ț 


wierzyciela sum a mianowicie: 

a. Kubli 9,000 zabezpieczonej, pod Nr. 9, 
działu IV, wykazu hypoteeznego nicruchomo- 
Świ w micście Warszawie pod Nr. 1371 poło- 

- onej. k 

b. Rubli 15,000 zabezpieczonej pod Nr. 12, 

działu IV, wykazu hypotecznego nieruchomo- 


ści w mieście Warszawie: pod Nr. 455 i 456 7 


położonych, oraz t à 
e. Bubli 7,500 zabezpieczonej, 


Cznego nieruchomości w mieście Warszawi* 

Pod Nr. 1312 lit A. i 1312 lit. B. położonych. 

Toczy się postępowanie spadkowe i termin 

© regulacji tego spadku, w Kancelazji Hypo- 

tecznej wyznaczony został sa dzień 10 (22) 

arca 1868 r. w którym strony interesowane 
pod prekluzją stawić się winny. 5 
` Stanislaw Zawadzki. 


s ZRYWA: A A SZ PO TO EE EIR TORSE REAL 
w a aena meane 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
a, 


N. D. 6888. Zrybunał Cywuny 
w Radomu. 
Wydział Hypoteczny. 


W skutek prośby Macieja i Anny małżon- 


ków Kozłowskich, podaje do publicznej wia- | 


mości, iż do uregulowania nowej hypoteki 


eruchomości, w mieście gubernjalnem Ra- ; 
Mu na Górkach Lubelskich, pod num. . 
polic, 183 lit.d położonej, stosownie do pra- | 

à 0 hypotekach z roku 1818 i 1825, termin , 


omiu 


RAY na dzień 3 (15) Marca 1868 r. 
pr di .10 z rana, w Kancelarji Hypotecznej 
te zed Fisarzem tejże Kancelarji Janem Zeng- 

er wyznaczonym został. 

N TNA zatem wszystkich interesantów, 
WO r Yby prawo do własności, lub jakie pra- 

jące Pons: do tejże nieruchomości ściąga- 
p przed delegowanym, sami osobiście lub 

«l pełnomocnika szczególnie i urzędo- 

ta raiocowanych, stawili się i w dokumen- 
O ich udowadniające, zaopatrzyli się. 
się scp ich przytem, iż niezgłaszający 

w art spe, podpadną skutkom prekluzji 

"1541 160 prawa o hypotekach z roku 


181 i 
A R. pzzepisanej. 


ÎR d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1867 r. 
ędzia Prezydujący Stępkowski. 


OSR. w 
OZ IA TA KOZY TTW A WZA GEJ WETA TAA 


LIUYTACJE 
: SPRZEDAZE PUBLICZNE. 


È 


N. D. 6767. Magtstrat Miasta 
arszawy. 


Podaje do Wiadomości powszechnej, że w | 


OBWIESZCZENIA S 


pod respek- ` 
tyve Nr, 21 i 10, działu IV, wykazu hypote- ; 


mieć sądzili, aby w dniu oznaczo- ' 


zaa 


dniu 23 Listopada (5 Grudnia) r. b. o godzi- 


ADOWE 


nie 12 w południe, odbędzie się w sali posie- , 


dzeń biura Magistratu licytacja, in minus 
przez opieczętowane deklaracje na urządza - 
nie i opalanie w ciągu r. 1868 iluminacji w 


domach pod Zarządem Magistratu zostają- ; 


cych, ed cen a mianowicie: 1 3 

a) od jednej lampy w porze zimowej po 
kop. 5 i 5/, wyraźnie po kop. pięć i trzy- 
czwarte. 


f b) odtakiejże lampy w porze letniej po 


kop. 43%, wyraźnie po kop cztery i trzy- 
czwarte. . T 
c) od jednego kagańca tak w porze letniej 
f jak i zimowej po kop, 24 %, wyraźnie po 
kop. dwadzieścia cztery i siedm osmych, w 
warunkach zamieszczonych ido niniejszej li- 
cytacji ustanowionych. 5 
Mający przeto zamiar ubie, 
kowe przedsiębierswo mogą Z 
miejscu wyżej 


ia się o ta- 
ożyć w czasie i 


2451 


dziennie, wyjąwszy świąt w biurze Urzędu Lē- 
śnego. 

Zdrojki d. 24 Paźd. (5 Listopada) 1867 r. 
$ Nadleśniczy, Wierzbicki. 

N. D. 6827; Rada Szczegótowa Opiekuńcza 

Szpitala Św. Jana Bożego w Warszawie. 

_ Podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, iż w dniu 16 (28) Listopada 1867 r. w 


: Szpitalu S-go Jana Bożego w Warszawie, 
pod Nr. 2166/7 przy: ulicy Bonifraterkiej i- 


oznaczonem na ręce p. 0. Pre- ; 


zydenta miasta opieczętowane deklaracje na- ` 


isane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
- wh Mż literami, bez „skrobania, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę- 
i pują procent od cen powyżej w warunkach 


p. 
anych. i > 
i Nadto do deklaracji dołączony być winien 
| kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 
| szawy, na złożone w tejże wadjum w kwocie 
| rsr. 120 i na koszta ogłoszenia rsr. 12, które 
) nieutrzymującemu się przy licytacji, natych- 
; miast zwrócone będą. zę y 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 

licytacji, są do przejrzenia każdodziennie w 


f i aeea E E niniejszej licytacji po- 
l 
i 


stniejącym, odbędzie się o godzinie 6 po po- 
łudniu licytacja in minus, przez opieczęto- 
wane deklaracje, na wystawienie w tymże 
szpitalu. - 

1. Łaźni parowej od rsr. 930. 


2. Budynku na skład bielizny, pod któ- ; 


od sumy 


rym ma być lodownia tey 
osztorysów 


rsr. 767, kop. 421, a to wedle 


i planów, przez Komisję Rządową Spraw ! 


wewnętrznych zatwierdzonych. 

Do licytacji O yszczci zostaną tylko 
majstrowie wykwalifikowani. 

Warunki licytacyjne, oraz kosztorysy i 
piany budowli stawiać się mających, kanie 


ziennie w Kancelarji Szpitala, w godzinach | 
biurowych wyjąwszy święta i dni galowe, i 


przejrzane być mogą 
Warszawa dnia 1 (13) Listopada 1867 r. 
Prezydujący Słomiński. 


N. D 6897. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Ś-g9 Ducha w Warszawie. 


Podaje do wiadomości osób interesowanych, i 


ze w dniu 28 Listopada (10 Grudnia) r. b. 


| o godzinie 5 po południu, w gmaehu Szpital- 


| wydziale administracyjnym wyjąwszy dni i 


teczne. 
arszawa d. 1 un Listopada 1867 r. 
p. 0. Prezydenta, : 
j Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major 
f Witkowski. | 
| Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki. 
I “Wzór do deklaracji. s 
_ W skutek ogłoszenia z dnia | podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się urzą- 
| dzenia i opalania w ciągu 1868 iluminacji w 
, domach pod Zarządem Magistratu zostają- 
. cych po cenach mianowicie: (wypisać z ogło 
: szenia cyframi i literami) i odstępuję od ta- 
ba cen procentów N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim warunkom i zastrze- 
żeniom w warunkach licytacyjnych oznaczo- 
nym. 


| świ 
| 


cznej miasta Warszawy wadjum w ilości rsr. 
120 i na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniej- 
szem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 

„dnia N. mca N. . - 
(podpisać imię i nazwisko) 
N. D. 6858. Zarząd Zakładów Bankowych 
na Solou. 

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
15 (27) Listopada r. b. o godzinie 11 z rana, 
odbędzie się w pron bankowej ^r. 2375 
lit. B przy ulicy Dzielnej położonej, głośna 
in plus licytacja, na sprzedaż kotła z blachy 
żelaznej w kilku częściach, tamże znajdują- 
cego się, oraz blachy żelaznej starej dacho- 


| wej. ROa 
| zacunek do licytacji in plus, oznaczony 


est: j 
> Blachy żelaznej z kotła, rsr. ‘50. 
| Blachy żelaznej dachowei, rsr. 10. ; 
Przystępujący do licytacji, winni będą zło- 
żyć wadjum w sumie rsr. 15, które nieutrzy- 
| mującym się przy kupnie, natychmiast zwró- 
* cone'zostaną. : - 
Utrzymujący się przy kupnie,, całkowitą 
* najwyżej, postąpioną kwotę winien będzie 
wnieść natychmiast, blachy zaś kotłową i da-- 
chową, nemi w ciągu dwóch tygodni licząc 
nià licytacji: ` 
pęt oem dak 4 (16) Listopada 1867 r. 
Zarząđzający J. Wieniarski. 
| qi rzą 
i (N. D. 6885). Urząd Leśny Turek. 
` Z powodu iż pierwsza licytacja na sprzedaż 
drzewa z nowowyznaczonej osady dla Strzelca 
2-go do obrębu Sobień, straży Turek, na d, 
| 31 Marca (12 Kwietnia) r. z. w biórze Magi- 
| stratu miasta Zgierza dopełniona, niezyskała 
potwierdzenia, a druga tamże na dniu 7 (19) 
Lipca r. z. odbyta z powodu niestaw.enia się 
| cy molda Frydemana nie doszła do 


WEF (Gi 
| zę Urząd Leśny przeto Z zasady res- 


! Gubernjalnego Kaliskiego, z 
! reep an As r. b. Nr. 2502 naznacza li- 
, cytację na dzień 29 Listopada (11 Grudnia) 
| r.b.w biurze Magistratu miasta Turku, na 
į godzinię 11 z rana. A 

Ę Wartośo drzewa oszacowanego ustanowiona 
Vadium ozuącza się 


+ rs. 50 które przed licytacją do depozytu kasy | 


leśnej złożone być wiano a nieutrzymującemu, 
się przy kupnie zaraz powróconem zostanie. 
 Połowiczna należność za drzewo wylieytowa- 
ne zaraz przez utrzymującego się zapłaconą 
być ma. i 

Resztę warunków tej sprzedaży i wykaz 0- 
szacowanego drzewa przejrzeć można każdo- 


i 
i 
L jest na rs. 500 kop. ŚL. 
U 
| 


nym przy ulicy Elektoralnej, pod Nr. 750/1, | 


w sali posiedzeń Rady Szczegół wej, odbędzie 
się głośna in plus, licytacja na sprzedaż 1,000 


sztuk starodrzewu sosnowego budulcowego, w ; 


lasach do dóbr Szpitalnych Mienia należących; 
o mil sześć od Warsz*wy, od traktu bitego o 1 


do 7 wiorst odległych, przez które przechodzi ; 
droga żelazna Warszawsko-Terespalska, w o- $ 
gólnej wartości r8. 10,040 kop. 71, która to | 


suma za praetium liciti „Jest oznaczona, i od 
tej licytacja rozpocznie się. 

Szczegółowy wykaz oszacowania powyższej 
ilości drzewa i warunki licytacyjne są do przej- 
rzenia w Kanceldrji Budy Szczegółowej w Szpi- 
tala S. Ducha. i u Rządcy dóbr szpitalnych we 
wsi Mienia zamieszkałogo. 

Przystępujągy do licytacji zaopatrzyć się 


Kwit na złożone w kasie głównej ekonomi- a łaa TEAN, ELORE 


nieutrzymującym się zaraz powróconą * bę- 
dzie. 


Kosku'enci do kupna winni na miejscu prze; | 
koneć się naocznie o ilości, wymiarach i sta- | 
nie drzewa przedmiotem licytacji będacego, w | 
którym to celu a» Rządcy. dóbr szpitaluych | 


we wsi Mienia P-tu Żmichówskiego zgłaszać 
się wiDn!. 
Warszawa d. 6 (18) Listopada 1867 r. 
Prezydujący 
Rzeczywisty Radca Stanu, Wieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, Michalski. 

N. D. 6883. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Głównego Domu Schronienia Ubogich i Sierot 
S arozakcnnych w Warszawie. 
"Podaje do wiadomości publicznej, że w d. 
13 (25) b. m. i r. o godzinie 4 z południa, od- 
będą się w sali posiedzeń Głównego Domu 
Schronienia Starozakonnych za Wolską ro- 
gatką egzystującej, za deklaracjami opieczę- 
towanemi, a następnie głośne in minus licy- 

tacje: 
2) Na dostawę żywności . kaszowej dla lu- 
dności instytutu, przez cały rok 1868. 
b» Drzewa opałowego sosnowego w Szcza- 
ach, 1'/, łokciowych sążni kub. %, i węgli 
kamiennych korcy 150. 

c) Świec łojowych. stearynowych, oleju 
preparowanego i knotów do lamp, mydła sza- 
rego i twardego. i s k 

d) Na wprawienie szyb w instytucie w cią- 
gu roku 1868. > 

e) Czyszczenie ekskrementów kloacznych 
przez cały rok 1868. 7. - 

Warunki licytacyjne i wzór do deklaracji, 
mogą być przejrzane każdodziennie od 10 do 
5 z południa, w miejscowej Kancelarji Za- 
kładu. 

Warszawa dnia 3 (15) Listopada 1867 r. 

w z. Prezydującego, 
Członek Rady H. Meyer. 
""N.D.6898. Wójt Gmny Mokotów. 

Pozostałość po ś. p. Franciszku Okońskim 
składająca się z garderoby, bilardu, mebli, 
krów, koni, bryczek, wozów, sprzętów gospo- 
darskich, kuchennych, kuf i miar użytecznych 
do propinacji, na rzecz nieletnich sprzedaną 
będzie przez publiczną licytację w Wilanowie, 
w dniu 20 Listopada (2 Grudnia) r. b. zaraz 
za gotową zapłatę, ma którą chęć mających 
kupna, zaprasza ustanowiona opieka. 

` Mokotów d. 5 (17) Listopada 1867 r. 

A. Lewini, 


EE A nA 
(N. D. 6877) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art, 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Izraela Przepiórki han- 


BAr eN 


1 ADMINISTRACYJNE. 


dlującego 
| szkałego, 
| teresu i całego 


zamieszkałego, obrane maj i 
wani CR 000. x a POV, od 
dnia 13 (25) Września 1860 r. licz A 
i kosztów od Ewy Januszewskież hy $> 
Se Januszewskiego urzędni 
arszawie pod Nr. 1202a i 
protokółem Antoniego Onufrego * Szagą cb> 
j skiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w dniu 17 (29) Paź zie 
nika 1866 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaare- 
sztowaną została 


j 
| 
| 
i 
f 
| 
| NIERUCHOMOŚĆ 
i 
i 
| 
| 


j miejska stanowiąca plac przy drod s 
zolimskiej w Warszawie pod Nr. 10820 poz 

f dzielona na części z których pięć części tych- 
że placów pustych, a mianowicie: 


E E 
1. Nro 1582 2. Nro 1582, 3. Nro 


1582—gpr 4. Nro 1582pyj 


oznaczone, pod Okręgiem Sądu 


i 5. Numer 
1582 


E 
XXXI 
f Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
j II. w cyrkule policyjnym i administracyj- 
| nym IX, w gminie Magistratu miasta War- 
i SZawy, podług taryfy miasta Warszawy do u- 
į licy Bradzkiej liczące się, a jednakże przy u- 
į licy czyli przy drodze Jerozolimskiej na grun- 
è eie dziedzicznym połozone, prawem własno- 
| ści do egzekwowanej dłużniczki Ewy Janu- 
| szewskiej, Aleksandra Januszewskiego urzę- 
| dnika żony należące, poszukiwaną wierzytel- 
j nością hypotecznie obciążone, w posiadaniu 
| tejże Januszewskiej zostające. 

f Place są następujące: 
t 
H 


E 3 5 
1. Plac Nr. 1582% zawierający długości ło- 
| kei 585%. 


$ A 
2. Plac Nr. 15825xTy zawierający długości 


łokci 58',. 


i ESED IS UAN vB 
j on Plac Nr. 1582-XTīi zawierający długości 
! łokci 54. 

1 


4. Plac Nr. 1582r zawierający długości 
łokci 531/. 

5. Plac Nr. 1582 
j łokci 534. 
| Na placach tych żadnych zabudowań na te- 
| ra: niema. - 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 

| aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ° 
| akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teo- 
t 
j 
f 
i 
i 


E i 4 . 
xxi zawierający długości 


3 dora Łąckiego, Adwokata przy Sądzie Apela- 
cyjnym Królestwa Polskiego w- Warszawie 
pod Nr. 1775 przy ulicy Ś-to Jerskiej zamie- 
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutejsze- 
go w wydziale I złożone, przejrzane być mogą 

Zajęcie w kopjach doręczone: ; 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy. 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
NB 387 urzędującemu na ręce Pisarskiego 
urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są- 
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 
działu III. w Warszawie pod Nr. 405 urzędy. 
jącemu, na ręce własne. 
$ Obudwom d. 1 (13) Listopada, 1866 r. 
$ Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
| tej jpieruchomości w Warszawie dnia 4 (16) 

Listopada 1866 r.a w dniu dzisiejszym do Xsię- 

gi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutej. 

szego, na ten cel utrzymywanej, wpisane zo- 
| stało. 
f Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa. 

runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
| jawnej. Trybunału Cywilnego Gubernji War. 

szawskiej w Warszawie w Wydziale I, w miej- 
| scu zwykłych-posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 16 (28) 'Sty- 
cznia. 1867 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 

wskazane. ` j 

Warszawa, d. 18 (30) Listopada 1886 x. 

Radca PRL Zgórski, 

Wywieszone na tablicy w sali ustepowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskie, 
w Warszawie. 

Warszawa, d. (8 (30) Listopada 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu w dniu 16 (28) Stycznia, 30 Sty- 
cznia (11l Lutego) i 13 (25) Lutego 1867 r. 
trzech publikacji zbiora objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości miejskiej stanowią= 
cej plac przy drodze . "ozolimskiej w War- 
szawie pod Nr. 1582 Æ podzielonej na części 
z których pięć części tychże placów pustych 
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mianowicie Nr. 1582 x, Nr. 1582 zrry» sser 


E E 


1682TA 


E 
i Ńr. 1582 — 
XXIII" ODERAS 


XXXI 


Nr. 1582 


XXVI 


Wren» 


oznaczonych, w Warszawie położonych, Try- ? 
bunał tutejszy wyrokiem daty 18 (25) Lutego 
1867 r. zapadłym, wyznaczył termin do przy- _ 
gotowawczego przysądzenia nieruchomości rze- ; 
"czonej na dzień 16 (28) Marca 1867 r. godzinę ; 
10 z rana, który się odbędzie w miejscu zwy- 
klych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War- 
szawie w Wydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy 
` Długiej. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
-przysądzenia zacznie się od sumy rs. 2,000, 
jako szacunku -przez popierającego sprzedaż 
podanego; zaś w terminie ostatecznym od * 
części szacunku przez biegłych wynaleźć wię 
mającego. 

Warszawa dnia 16 (28) Lutego 1867 r. 

Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie powyższym nieruchomość Nr. 
1582 Z w Warszawie położona na pięć czer 


"MDE: E 1582 — 
ści pustych, mianowicie: 15829, 1584 gqy 


Nr. 1582 


goe oa ea a s 


E 
XXIIP 
Z oznaczonych podzielona, przysądzoną 
została przygotowawczo Teodorowi Łąckie mu 
Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 2,000 i Try- I 
bunał wyrokiem daty 16 (28) Marca 1867 r. | 
zapadłym, wyznaczył termin do ostatecznego |; 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień j 
16 (28) Czerwca 1867 r, „godzinę 10 z rana, | 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posie- 
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I, pod Nr.549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja zacznie się od? części szacunku 
przez biegłych wynaleźć się mającego. 

Warszawa d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1867 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Ponieważ termin ostateczny na dzień 16 (28) 
Czerwca 1867 r. wyznaczony spełzł bezskute- ; 
cznie i Izrael Przepiórka dalszego postępo= | 


E 9 
Nr. 1582 zqyj N-or 1582 


wania i popierania subhastacji poprzestał; | 
przeto -wierzycielka hypoteczna ua powyższych 
pięciu częściach nieruchomości Nr. 1582 poj 
zabezpieczona Franciszka z Niepokojczyckich 
PÓwikowa wdowa w dobrach Wiski, Okręgu 
Radyńskim, Gubernji Siedleckiej zamieszkała, 
która zamieszkanie prawne -do dalszego *po- 
pierania subhastacji tej u Józefa Kazimierza 
dwóch imion Skibińskiego Mecenasa w War- 
szawie pod Nr. 471c mieszkającego, dla siebie 
obrała i onego Obrońcą dla siebie w tej spra- 
wie ustanowiła; przez nakaz Komornika Su- 
pryniewicza wystąpiła, w poszukiwaniu sumy | 
rs. 2,675 kop. 24 i procentów w dniu 29 Czer- ; 
wca (11 Lipca) 1867 r. za pośrednictwem Wo- | 
źnego Stefanowicza dłużnikom Januszewskim 


doręczony i w dniu 4 (16) Lipca t. r. uzyska- | 


ła przeciwko Izraelowi Przepiórce wyrok oczny, 
który ją subrogował w miejsce i prawa tegoż 
Izraela Przepiórki do dalszego popierania sub- 
hastacji nieruehomości Nr. 1582 Æ czyli pla- 
cu na pięć części podzielonego właściwie przy 
drodze Jerozolimskiej w Warszawie położo- 
nego. 

Wyrokiem wyżej powołanym wyznaczony 
zostal również nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomośoi z pięciu, 
części złożonej na dzień 4 (16) Października 
1867 r. o godz. 10 z rana,- który sią odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej. 

Każda część powyższej nieruchomości ošo- | 
bno sprzedaną będzio, gdyż każdej części bie. | 
gli osobną taksą ustanowili. 

Licytacja zacznie się: 


1 


E 
I-ej części, ‘to jest Nr. 1582 p» 0d sumy ri, 


1,300 kop. 2515. 
` Tlej części, to jest Nr. 1582 

rs..1,369 kop. 12%. 

IiL.ej części, to jest Nr. 1582 SUM od sumy 
rs. 1,195 kop. 76. t s 

IV-ej części, to jest Nr. 1582 ok, od su- 
my rs. 1,405 kop. 12%. 

V-ej części, to jest Nr. 1582 


my rs. 1329 kop. 41'/. 
Jako od dwóch trzecich części przez biegłych 
Wynalezionego, po szczególe szacunku. 
Jun SZAWA dria 19 (31) Lipca 1867 r. 
dad E enski, Podpisarz Trybunału. 
„eważ termin ostateczny na dzioń 4 (16 
skoczicrnika 1867 r. wyznaczony spełzł Em 
_ sporu, któr Zz powodu wyniesionego 0 taksę 
Września a porokami Trybunału w dniu 22 
lacyjnego KręjęgziTnika) 1867 r. i Sądu Ape- 
tę RE GOW Wa w d. 5 (17) Października 
iż rewizja Az rozstrzygnięty został, 
z urzędu do tej. czynności os i biegli 
waż biegli rewizji taksy TE ponie- 
Kancelarji Pisarza Prybunała W i takową w 
złożyli; przeto Trybunał Cywiln ydziału I-go 


E 


xy? 9d sumy | 


E 
EXXD od su- 


wie wyrokiem ilacji na dniu 6 (g) | Warsza- 
b. r. zapadłym, do ostatecznego i siamsa pada 


przysądzenia pomienionych placów, mianowia 
wice: Nr. 1582łp, Nr. 1582gry, N-mer 1582 


| 
| 
| 
| 


E E o złożę R 
gar Nr. 1682 gyyj i Nr. 1582 six ma 


TYCH EPE EZ TA SAKAI EEEE "PORÓW ZY TOPIE MSTÓW OJ SEI AENEON OBO ERZE 


24 


dzień 7 (19) Grudnia 1867 r. termin wyznaczył, 
który odbędzie się na audjencji publicznej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w Wydzia- 
le I, przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedze- 
nia swe zwykle odbywająeym o godzinie 10 
z rana. > 

Licytacja zacznie się od dwóch trzec ich czę- 
ści szacunku przez rewizją taksy każdego z 
osobna placu przez powtórnych biegłych wyna- 
lezionego i każdy placfoddzielnie sprzedany 
będzie. 

Warseawa dnia 6 (18) Listopada 1867 r. 

Zgórski, Pisarz Trybunału. 


wzm 


N. D. 6879. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu. 

Podaje do wiadomości iż na żądanie Feli - 
cjanny z Hr. Miroszewskich Wężykowej wdo- 
wy z własnych funduszów się utrzymującej, 
w mieście Krakowie Cesarstwie Austrjackim 
zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Franeiszka Nowickisgo Patrona 
Trybunału w Kaliszu zamieszkałego, do popie- 
rania tej subhastacji ustanowionego Obrońcy 
obrane mającej, aktem zajęcia przez Franciszka 
Roweckiego Komornika przy Trybunale Kali- 
skim w dniu 3] Lipca (12 Sierpnia) 1867 r. 


| rozpoczętym, a w dniu 2 (14) Sierpnia tegoż, 
| roku zakończonym, na gruncie sporządzonym, 


zajęte zostały na sprzedaż w drodze przymu- 
zonego wywłaszczenia 


DOBRA ZIEMSKIE 


Sielnica z inwentarzem żywem i martwem do 
gruntu przywiązanym, składające się z wsii 
folwarku Sielnica, z folwarku wymysłów i fol- 
warku Radowice, czyli Kempa, Nomenklatury 
Miyn Piła Sielnicka, wsi Kozie pole, kołonji 
Jacków i kolonji wymysłów nowo odbudowa- 
ngj, fryszerki zwanej Fryszerka Sielnicka, osa- 
dy Gorgoń zwanej, w okręgu i powiecje No- 


j wo-Radomskim gubernji Petrokowskiej, gmi- 


nie i parafji Żytno położone w posiadaniu Ka- 
rola Siemieńskiego właściciela w tychże do- 
brach zamieszkałego, zostające, z wyłącze- 
niem zabndowań, gróntów, łąk i pastwisk 
przez włościan w moc N»jwyżtzego Ukazu 
posiadanych, jak równie z wyłączeniem 5 włók 
boru,z większej iloścł włók 20 pochodzących, 
przez Binem Ejzenberga zakupionego, a je- 
szcze niewyciętego, odiegłe od miast: okręgo- 
wego i powiatewego Nowo-Radomska wiorst 
21, ed gubernjalnego Petrokowa wiorst 50, od 
Pławna wiorst 12, od Keniecpola wiorst 12, 


: od Włoszczowa wiorst 21, od Przedborza wiorst 


20, graniczą na wschód słońca « dobrami My- 


| śliwczów, Fazowem i folwarkiem Polichno, na 


południe z dobrami Pągowem i Rogaczów- 
kiem, na zachód z dobrami Żytno i Rędziny, 


; na północ z dobrami Huta drewniana, obejmu= 


jące rozległości włók 136 mórg 15 miary no- 
wopolskiej czyli 2055 dziesiatyn, grunta na-* 


| leżą do klasy II, III, IV i V, a granice jawne 


kopcami i rowami oznaczone. 
W dobrach tych zasjduję się: 
a)We wsi Sielnicy karczma ze stajnią wjez- 


| dng w której mieszka Karól Bakenstraus, pła- 


ci dzierżawy rocznie dworowi rs. 112 kop. 50 
i oprócz tego sprzedaje trunki -dworskie za 
wynagrodzeniem 2l procent, 

b) Młyn Piła o dwóch kołach wodnychi 
dwóch kołach palecznych, w którym mieszka 
Mikolaj Pacholik i płaci z tegoż rocznie dwo- 
rowirsr. 45; dzierżawy obydwóch: za umową 
ustną zawarte, kończą się z dniem 12 (24) 
Czerwca 1868 r. j 

e) Fryszerka do wyrabiania żelaza o dwóch 
wodnych kołach z porządkami do gruntu przy- 
wiązanemi, w której mieszka Jakób Mejer 
dzierżawca i z tej, oraz z gruntu około dwóch 
włók przez siebie zajmowanego płaci rocznie 
dzierżawy dworowi re. 225, którego kontrakt 
ustny kończy sią z dniem 12 (24) Czerwca 
1811 r. , 

d) Jankew Sztojsmann z domu mieszkalne- 
go płaci rocznie czynszu rs. 9. 

e)Mosiek Herszkówitz z 8 mórg gruntu i 4 
morgi łąki płaci rocznie czynszu dworowi 
rsr. 8. 

f) Na kolonji Jacków Karczma wraz z staj. 
nią wjezdną, w której mieszka Wilchelm Petz, 
i szynkuje trunki dworskie, za wynagrodae- 
niem 5 procent. 

g) We wsi Kozie Pole; karczma z stajnią 
wjezdną, w której mieszka Kazimierz Sikor- 
ski i obowiązany sprzedawać trunki dworskie 
bez wynagrodzenia, 

h) Na kolonji nowoodbudowanej Wymysłów 
mieszkają komornicy Gotlib Dąbka, Jan Zu- 
walski, Władysław Dębor, Alexy Kamiński, 
Karól Wiśniewski, i Jan Buss, którzy z mie- 
szkania i gruntu, odrabiają pańszczyzne dwo- 
rowi. 

Oprócz tego jeszcze są: Gorzelnia z kotłem 
miedzianym parowym i innemi porządkami, 
oraz kotłem miedzianym do warzenia piwa, 
cegelnia, smolarnia, pasieka składająca się 
z 20 sztuk uli, inspekta i lodownia. 

Z rezztą szczegółowe opisanie, inwentarz 
żywy i martwy, podatki oraz giężary w akcie 
zajęcia są zamieszczone, 
SR zajęcja wyk z daty powołany, Antonie- 
Rido gemu Pisarzowi „Sądu Pokoju w 
vidn u, Józefowi Jarczakowskiemu Wójto- 
— any Żytno i Karólowi Siemieńskiemu 


w D; i 
rukarni Rządowej, przy Okręgu Naukow. 


52 


J 


właścicielowi dóbr i ustanowionemu dzorcy w 
dniu 5 (17) Października 1867 r. doręczony, 
następnie do księgi wieczystej tych dóbr w 
Kancełarji Ziemiańskiej w Kaliszu pod dniem 
13 (26) Października t. r. wniesiony, a do 
księgi zaregestrowań Trybunału tutejszego w 
dniu 23 Października (4 Listopada) 1867 r. 
wpisany i zaregestrowany został. 

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
micjscu zwykłych posiedzeń. 

Warunki licytacji i sprzedaży oraz zbiór 
objaśnień w biórze Pisarza Trybunału i u po- 


Patrona każden z interesantów przejrzeć sobie 
może. ; 
Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjeocji Trybunału tutejszego 
w dniu 7 (19) Grudnia 1867 r. o godzinie 10 
z rana nastąpi. 
Kalisz d. 24 Paźdz. (5 Listo.) 1867 r. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Asesor Kológjalny,.J. Migórski. 


1 
| N. D. 6899. A 
| Wyrokiem Trybunału Cywilnego w War- 
i szawić, między Antonim Cyprysińskim, w 
! dobrach Szulmierzu, Okręgu Przasnyskim 
| Gubernji Płockiej zamieszkałym, przez Jó- 
| zefa Kleczkowskiego Obrońcę przy Senacie 
w Warszawie pod Nr. 590 zamieszkałego, 
działającym, a Julją z Cyprysińskich Romo- 
cką, Józefa Romockiego żoną, w asystencji 
i zà upoważnieniem męża swego działającą, 
w mieście Dreznie zamieszkałą, a zamiesz- 
| kanie prawne w Warszawie u Aleksandra 
Parisota Obrońcy przy Senacie w Warsza- 
wie pod Nr. 576 zamieszkałego, obrane mą- 
jącą, oraz Klemensem Sajkiewiczem Patro- 
nem Trybunału Cywilnego Gubernji Lubel- 
skiej, w mieście Lublinie zamieszkałym, a 
zamieszkanie prawne u Prejssa Obrońcy przy 
Senacie w Warszawie pod Nr. 1767 zamie- 
szkałego, obrane mającym, jako opiekunem 


zefem Wieczorkowskim Rreczywistym Rad- 
cą Stanu, Prezesem Sądu Apelacyjnego, 
Członkiem Senatu, w Warszawie pod Nr. 
551, zamieszkałym, jako opiekunem przyda- 
nym tejże nieletniej, przez tegoż Obrońcę 
działającym, w dniu 17 Lutego (1 Marca) 
1867 r. ząpadłym: 

Dział majątku ruchomego i nieruchomego 
po Antonim i Leokadji z Romockich mał- 


Qyprysińskim pozostałego, nakazano, do da- 
nia opinji czyli nieruchomość w Warszawie 
pod Nr. 586 B. dobra Szulmierz, Trzcianka 
i Kozieczyn z przyległościami, w Okręgu 
Przasnyskim Gabernji Płockiej położone, 
dadzą się dogodnie w naturze podzielić lub 
nie? biegłych mianowano, wrazie uznania 
niepodzielności powyższych realności, osza- 
cowanie „takowych przez tychże biegłych i 
sprzedaż przez publiczną licytację rozpo- 
rządzono, do kierowania czynnościami dzia- 
łowemi, Sędziego Trybunału Mijakowskiego 
a do sporządzenia działów: Teofila Brzozow- 
skiego Rejenta, wyznaczono. 

Biegli po wykonaniu przysięgi, złożyli opi- 
nię względem niemożności dogodnego podzia- 
łu w naturze nieruchomości w Warszawie 
pod Nr..586 B. położonej, oraz dóbr Szul- 
mierz, Trzcłanki i Koziczyna i dopełnili w 
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1367 i 18 (30) Kwietnia 1867 r. oszacowania 
i tych nieruchomości, która co do domu w 
| Warszawie wynoti rsr. 228,836 kop. 67; 
, dóbr Szulmierza z przyległościami oraz dóbr 
| Trzcianki rsr, 50,508 kop. 10, zaś dóbr Ko- 
ziczyna z przyleglościami rubli sr. 31,626 
kop. 10." 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
zdnia 14 (26, Czerwca 1867 r. powyższe 
trzy taksy zatwierdził, następnie Trybunał 
wyrokiem z dnia 24 Października (5 Listopa* 
da) 1867 r. w miejsce Sędziego Mijakowskie- 
go, delegował Sędziego Jałowieckiego, który 
rezolucją z dnia 25 Października (6 Listopa: 
da) 1867 r., termin do pierwszej publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży na- 
znaczył na dzień 27 Października (8 Listopa- 
da) 1867 r. Po oobyciu pierwszej publikacji, 
termin do drugiej publikacji, zarazem przy- 
gosoyanerogo Lalka ty na dzień 11 (23) 
rudnia 1867 r. godzinę 10 z rana wyzna: 
czonym został. 
` Sprzedaż nastąpi w trzech oddziałach ja- 
6 to: 


to: 
a) Oddział I. nieruchomości w mieście 
Warszawie pod Nr. 586 b. położona od su- 
my rsr. 223,836 sb 67. 

b) Oddział II. Dobra Szulmierz, Kalisz, 
Kozdroje, Radzymin, Włosty z Dezertą Wło- 
dki, oraz dobra Trzcianka od sumy rsr 
50,508 kop. 10, 

c) Oddział III. Dobra Koziczyn, Kozi- 
czyn Kościelny, Nieborzyn i połowa lasu Do- 
noch zwanego, od sumy "rsr. 31,626 kop. 10; 
wszystkie w Okręgu Przasnyskim Gubernji 
Płockiej położone. 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
oraz taksy, przejrzane być mogą w Kancela- 
rji Pisarza Trybunału wydziału II. i u Józe- 
fa Kleczkowskiego Obrońcy przy Senacie 
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ym Warszawskim, — Za pozwoleniem Cenzur 


pierającego sprzedaż Franciszka Nowickiego 
| 
i 
i 


głównym nieletniej Marji Cyprysińskiej, Jó-. 


żonkach Cyprysińskich, oraz po Auguście - 


dniach 4 (16) Marca, 20 Maja (1 Czerwca) 
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sprzedaż w imieniu i na rzecz Antoniego Cy- 
prysińskiego popierającego. | 
Warszawa d. 31 Paźdz, (12 Listop.) 1867 £ 
Józef Kleczkowski, 
(0) 


N. D. 6393. Podaję do publicznej wiado- 
mości, że prawnie zajęte 54 skrzyń porche 
ny, stosownie do upoważnienia Trybunału A 
wilnego w Warszawie z dnia 28 Paździer” h 
ka (9 Listopada) r. b. Nr. 11794, na gruno”” 
nieruchomości Nr. 1775 w Warszawie, lic, 
tacja rozpocznie się dnia 15 (27) Listopa®® 
r. b. o godzinie 9 z rana, zaś meble ma d. 
niowe, palisandrowe, jesionowe it. p» W 
10 (22) Listopada r. b o godzinie 11 z ra0% 
na targu Sewerynów zwanym, przez publicz 
ną licytację sprzedane zostaną. 

Warsząwa dnia 6 (18) Listopada 1867 r. 


W. Popławski, Komornik. 


E N. D. 6895. Podaję do wiadomości, że W 
dniu 10 (22) Listopada r. b. o godzinie ? z 
południa na targu publicznym Wojenny plac 
zwanym, w dniu 14 (26) Listopada r. b. 0 89 
dzinie 1l z rana na targu Stare-miasto zwa 
nym, i w dniu 15 (27) Listopada. b. o godzi” 
nie 11 z rana na targu za Żelazną-bramą," 
Warszawie, prawnie zajęte ruchomości jesi0 
nowe, sosnowe i machoniowe, jako to: łóżkó» 
szafki, stoły, komody, krzesła, kanapy, fote" 
le, sofy, it. p. przedmiota, przez publiczn$ 
licytację sprzedane zostaną. 5 
J. Kurman Komornik. 
r ze eee EZ 
LISTY GONCZE. x 
a aandar zzo — nn <A 
N. D. 6682. 0y4v Hcnpacume.wnoić To autyiik 
6% Ka.weaapii. 
JKurbakanna ropoąa Cysasok% Xana IIe* 
ina Illrawb, xpandch orb HakasaniA 38 A" 
B5piieHHoe RopoBcfBo Gbmana BŁ fen? 
BBÉTHOe, MBeTo. (Cyąb MenpaBnrexbHB" 
yecTb AMBETŁ MiokopHkhiuie npoch1b Boen” 
nne u [pam qauckie BiacTn, oopauzarh BHM 
mnie Ha CKasaHnyio lemy lllram M BP 
cayda5 MOKMKM ea nepegaTh OdńkajńnieM 
Cyay. IpuM5BTmi Xaubi Illrawt, 01% pody 2 
ABTh, poeTy;CpBĄHBAro, TeMHOBAO0Ca, [1238 
6ypbie, ROCE NpOĄOATOBATBI, AMINO KpyfA0*y 
6e3% 0C06bIX% UpAUMBT%5. 
/ T. Kaabapia, 16 (28) Okraópa 1867 re 
fipeącząaTeabeTeytomiń Cy4bA, f 
Bpxocka. 


Wzywa TS wladze tek cywilne jak * 
wojskowe aby obwinioną o kradzież Chan 
Peszę Sztąm z miasta Suwałk pochodzącą * 
przed wymiarem sprawiedliwości ukrywająch | 
się ściśle śledziły a wrazie ujęcia Sądowi naj- 
bliższemu odstawić .zechciały. Rysopis jej* 
lat ma 20, wzrost średni, włosy ciemne, oczy = 
bure, nos podlugowaty, twarz okrągla, zna” 
ków szczególnych niema. à 
Kaiwarja d. 16 (28) Października 1867 r. 

Sędzia Prezydujący, Brzoska. 


orema NTT ZOT meen 
DONIESIENIA PRYWATNE. ł 


N D. 6446. Dobra Kałuszym, poło! 
żone przy szose Warszawsko - Brzeskiej < - 
rzy kolei Terespolskiej, odległe mil 7 0P 
arszawy, od 1 Lipca 1868 r. będą w Ca 


łości : 
rozkolonizowane, . 
to jest podzielone na osady, mające od jednej 
do dziesięciu włók pezestraeni i sprzedane 
z wszelkiemi zabudowaniami į prąwami do 
własności osad przywiązanemi. , 

Będą także do sprzedania w tych 
dobrach: - 

a. 4 młyny, z których trzy w Mrozach przy 
stacji kolei Terespolskiej, a jeden pod miś 
stem Kałuszynem. p 

b. Karczma i dom gościnny w Mrozać 
przy stacji kolei z prawem propinacji. f 

c. Części szlacheckie w Erazmówce, w 827 
monach i w Krukach z prawami propinacj!: 
" d. Place w mieście Kałuszynie, z prawe: 
do wynagrodzenia za zgorzałe zabudowa” 
i z prawem do pożyczki miejskiej. P 
~e. Osada fabryczna Kaźmierzów, w które 
wyrabiają się kafle i inne wyroby gliniane: A 

Pretendenci do nabycia osad, młynów 
karczem, placów i t. p., zechcą składać O, 
klaracje poparte kaucjami w kancelarji ka: 
Zamojskich w Warszawie, ulica Rymars iy 
Nr. 471F. wprost placu Bankowego lub? 
miejscu u Nadzorcy dóbr. - iko 

Deklaracje takie przyjmowane będą t} 
do 1 Maja 1868 r. dg 

Wszystkie sprzedaże dopełniać się P96% 
za gotowe pieniądze, zaraz przy spis" 
kontraktu wyliczyć się mające. ee 

Główniejsze warunki sprzedaży, przej ch 
ne być mogą w kancelarji Hr. Zamo, pa 


i i Na 
w Warszawie lub w Kałuszynie 5 115980 


dóbr. — 


N. D. 6915. Do dzisiejszego numer? 
Dziennika Warszawskiego, dołącza Kró* 
PLAN do IlO-ej Loterji Klaszycznej 


lestwa Pelskiego. 


m 


